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P rz e d p ła ta  w y n o s i :
, ii- ■

w K r a k o w i e :

niies..ęczn'f“ 8 zlr. ,  jniau-.n'  i i  zli1., 
półrocznie ( i  zlr., rocznie fi® zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 
1 5  cnt. miesięcznie.

Na prow incji i w ca łe j m onarchji 
,A u s tro -W y ie rsk ie j:

miesięcznie 1  zlr. 3 5  cnt., kwartalnie 
4 zlr., półrocznie 8 zlr., rocznie fl<» zlr.

Numer pojedyńczy 6  cnt.

KURJER POLSKI
wychodzi codziennie, a więc i w  niedzielę, o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
7 < wiersz  pet i towy,  lub jego mie j sce  
za p i e r ws zy  raz 8 4 8  centów, za n a s t ę ­
p ne  po 5  centów. —  D r o b n e  og ł os z e ­
nia z wy kł ym  d r u k i e m  po ®  cnt od 
wyr azu ,  t łu s t ym d r u k i em  po 5  cni. od 
wyr azu .  M i n i m u m  ceny d r o b n i e l i  o g ł o ­
szeń 3 5  cnt .  „ N ad e s ł a n e * 1 ® 0  cnt .  

od wiersza.
Adres dla telegram ów:

„ K U l t J E B , “  —  K R A * O  t r i  

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

R E D A K C J A ,  i  A D M I N I S T R A C J A :  u l i c a  S z e  w s k a  K i r .  *7, I .  p i ę t r o .

„K om itet centralny przejął deputację bar 
dzo przychylnie i uchwalił wysiać delegata 
w osobie p. D em bow skiego na miejsce, dla 
poinform ow ania się o isto tnym  stauie rze- '• 
czy".

Otrzymujemy następujące, wielce 
charakterystyczne pismo, które w do 
słownem brzmieniu i bez zmian za­
mieszczamy :

W  Godow ie, d. 2 2  lu tego 1891 r . (po­
w iat Rzeszów.)

Szanowna Redakcjo!

P rzed paru  dniam i dostało  mi się kiłka 
numerów Przyjaciela lu d u , k tórego za­
chwalano mi, ja k o  jedyne nasze i bardzo 
dobre pism o, ź e  czytyw ać lubię, z chęcią 
zabrałem  się do pracy. B iorę do ręki nr. 
S-ci Przyjaciela ludu,  z dnia 1-go lutego 
b. r., i czytam  lis t b ra ta  naszego, p. M i­
chała O ciepka z Przegorzaly z dnia 17-go 
stycznia b. r  pisanjr. B ra t ów nasz (bo 
tak  się nim  podpisał) pięknie opisuje swą 
wioskę Przegorzały, k tó ra  w ygląda ja k  
jeden ogród w śród doliny z mnóstwem  
różnobarw nego ptactw a. P tac tw o  to nuci 
różnemi tony, ażeby pracującego wieśnia 
ka przy jego ciężkiej pracy rozw eselić, bo 
te p tak i zastępują mn grajków , k tórzy 
wielkim panom  przy ich ciągłych biesia­
dach przygryw ają. P rzeczytaw szy powyż­
szy ustęp , żal głęboki uczułem do b rata , 
p. M. O ciepka, a w iększy jeszcze do p. 
R edaktora tego pism a. P . M. O c itp k a  nie 
zapom niał chyba o tern największem  p rzy ­
kazaniu, jak ie  nam Zbaw iciel nasz zosta­
w ił: „K ochaj bliźniego, ja k  siebie sam e­
go. “ C zy i m y wszyscy, dzieci jednej m a­
tk i ziemi naszej, nie m am y i y ć  po Boże­
mu i wspólnie pracow ać dla dobra naszej 
doczesnej O jczyzny a żyć w edług przyka­
zać i zgodnie, byśm y m iłością i jednością 
zaskarbili sobie praw dziw ą O jczyznę naszą 
po śm ierci? W idocznie b ra t nasz, p. M 
O ciepka, a z nim i p. red ak to r P rzy ja ­
ciela ludu nie zastanowili się nad powyż­
szym ustępem , albo też m ając niechęć ku 
jednostce m agnata lub  szlachcica, chcą w 
nas braci włościan wlać jad  i zem stę, prze 
ciw panom . Czy dobrą przysługę zrobi 
nam taki b ra t lub przyjaciel, k tó ry  jednej 
m atk i dzieci, zam iast godzić, rozdziela? 
T ak  być nie pow inno! W szczepianie zem­
sty  je s t nie po chrześcijańsku a sprzeci­
wia się przykazaniom  Bożym , sprzeciw ia 
się wierze świętej ojców naszych i nam 
sam ym . N ie pom yślał chyba p. M. O ciepka, 
nad tern, że m agnat czy pan je s t kość z 
kości naszej, krew  z krw i, że wspólnie, ra ­
zem bronili w iary ojców i naszej biednej 
Ojczyzny od napadów  hord ta ta rsk ich , 
tu re c k ic h , szwedzkich i m oskiew skich , 
że broniąc swych przodków  wiary św iętej, 
krew wspólnie przelew ali! P ism o P rzy ja ­
ciela ludu  przykre i bardzo przykre w ra­
żenie zrobiło na m nie H asiem  i zasadą 
pism a tego cbyba burzyć a nie bndować. 
W  każdej korespondencji i calem piśm ie 
tchnie ducb niezgody i nienawiści. N am  
bracia kochani potrzeba ośw ia ty ; uczmy 
się, starajm y się naszą godność człowieka 
podnieść przez n ią ;  lecz oświecajm y się i 
pracujm y ty lko w dnchunaszejśw . wiary. M i- 
loby się czytało, gdyby Przyjaciel ludu, jeżeli 
nim  chce być rzeczywiście, chociaż jedną 
ta k ą  korespondencję um ieścił: P racujm y 
bracia wspólnie całem i siłami nad pod­
niesieniem  naszej ośw iaty, bądźcie ludźmi 
dojrzałym i a  nic dziećm i, by na was dziś 
w tych czasach, pom im o takiego P rzy ja ­
ciela ludu,  nie nakładano kar za nieposy- 
łanie waszych dziatek do szkoły. P ilnujm y 
się, by nasze dziatki g run tow nieznank i korzy­
sta ły  przez posyłanie ich na naukę dopeł­
n ia jącą; starajm y się zm niejszyć w ydatki 
niepotrzebne, a obróćm y je  na zakupno 
książeczek „M acierzy polskiej" i „T ow a­
rzystw a ośw ia ty ," zakładajm y czytelnie i 
K ó łk a  ro ln icze! —  takiej koresponnencji z 
całego serca przyklasnąłbym .

A teraz zwracam  się do Ciebie, szano­
wny R edak to rze  Przyjaciela ludu. A by 
oupow iedzieć godnie ty tu łow i gazety, po­
wiem C i, że ludowi naszem u, braciom 
m oim , po trzeba straw y zdrowej, czystej, 
opartej na wierze C hrystusa, objawiającego 
się na zasadzie spraw iedliw ości i m i­
łości.

Z  poważaniem
Jan L yszczarz ,  

gospodarz.

U praszam  wszt stk ie nasze polskię p i ­
sm a, k tó re  się godzą z mojem zapatryw a­
niem , o łaskaw e pow tórzente tej ko res­
pondencji.

C entralny kom itet p rzedw yborczy na 
podstaw ie wniosków kom itetów  pow iato­
wych zatw ierdził k andyda tu rę  p. E dw arda 
G niew osza na okręg w yborczy Sanok- 
B rzozów -L isko.

W e Lwowie 24 lutego 1891.

A d a m  Sapieha 
P rzew odn. kom itetn  centr.

O trz j m ujemy następujące pism o : 
„U legając życzeniu mojej rodziny, w i­

dząc, że m oja k andyda tn ra  na posła do 
R ady  państw a, do k tórej liczni i łaskaw i 
przyjaciele moi m nie wezwali, a k tó rą  wol­
ny od osobistej am bicji i interesu li ty lko 
w chęci służenia krajow i i w spółobyw ate­
lom zgłosiłem, daje powód do w aśni i nie 
porozumień między obyw atelstwem , w p o ­
śród którego la t 16 w najlepszych stosun­
kach żyłem, oświadczam , iż kandydatn rę  
m oją cofam, upraszając najuprzejm iej moich 
łaskaw ych przyjaciół, aby głosy, m nie ofia­
row ane na dotychczasowego posła p. Stan. 
C ieńskiego oddać zechoieli.

Z wysokiem poważaniem
W łodzimierz Gniewosz-

N a okręg w iejski K am ionka-B rody  cen­
tra lny  kom ite t polski nie postaw ił żadnej 
kandydatu ry  wobec prof. B arw ińsk iego  
(pierwszego au to ra  ugody z rządem ).

D nia -8  b. m odbędzie sie w Sam bo­
rze poufne przedw yborcze zgrom adzenie, 
celem porozumienia^ się co do wyboru po­
sła do R ady państw a z kurji większej 
w łasności okręgu: S am bor, Ś ta rem ias to ,
T u rk a , D rohobycz, R udk i

N ajw yższem  postanow ieniem  z dn ia 30 
stycznia b. r . cesarz zatw ierdził uchw ały 
Sejm u krajow ego, którem i przyznane zo­
sta ło  praw o do poboru op ła t m ytn i- 
o z y c h :

O bszarow i dw orskiem u w K utkorzu od 
m ostu  na rzec t Pełtw i.

G m inie Świątoniow ej od przewozu przez 
rzekę W isłok.

N a poufnem zebraniu w Izbie rękodziel­
niczej we Lw owie dnia 23 b. m. odbytem , 
oświadczył dotychczasow y poseł Izb y  han ­
dlowej lwowskiej p. Niemczy nowski, iż  
stanowczo mandatu poselskiego nie p r z y j ­
mie i  kandydować nie będzie.

Jedyny  oficjalny i obszerniejszy kom itet 
wyborczy w B rzćżaĄ ch, złożony ze wszy­
stk ich  stanów  i wyznań, nchwalił 23 b m. 
praw ie jednogłośnie, gdyż 57 glosam i na 
59 glosujących, popierać k andyda tu rę  do­
tychczasowego posła d ra  E uzebjusza Czer- 
kawskiego.

M aków  24 lutego 1891.

Grono obywateli m iasteczka Makowa, j a ­
ko przedstaw icieli wszystkich warstw  jego 
iŁ.Pszkańców, powzięło nader wdzięczną i 
godną uznania myśl, wręczenia p. Eugeniu­
szowi Beneszkowi, c. k. staroście w My­
ślenicach, adresu z podpisami obywateli tu ­
tejszych, a to w celu, by chociaż w taki 
skromny sposób w yrazić mu głęboką wdzię­
czność, za gorliw ą i n iestrudzoną działal­
ność od początku jego urzędowauia, jako 
c. k. starosty  w Myślenicach, około roz- 

1 woju i podniesienia naszego miasteczka.
Staraniem bowiem p. E ugenjusza Bene- 

s z k a  uregulowany został Księży potok, k tó ­
ry  corocznie wzbierał i urodzajne grunta 
w kupę gruzów zamieniał, jego zabieg, m i 
usiinym staraniom, oraz przychylnym  przed­
stawieniom władz kom petentnych zaw dzię­
czamy, że w Makowie o tw artą  została ap ­
teka, której brak nader dotkliw ie uczuć się 
dawał i że coroczuie liczni mieszkańcy 
m iast 'zjeżdżają do Makowa i poblizkiej Za- 
woji, szukając w tu t. znakomitym klim acie 
u lg i ' dla znużonych całoroczną,pracą w mu- 
rach miejskich organizmów, a w uroczej o- 
kolicy rozrywki dla oka; z jego to in icja­
tyw y wystawiono w tu t. powiecie k ilka 
pięknych murowanych budynków szkoluych, 
jednem słowem, jego działalności, jaao  oby­
w atela, oraz jako gorliwego i taktownego 
u rzędn ika , znającego potrzeby powiatu i 
troszczącego się ns każdym kroku o do ­
brobyt ludności, mamy do zawdzięczenia 
wiele dzieł, na które jeszcze długo czekać 
byśmy musieli.

T o  też u ro c z y s to ś ć  wręczenia adresu

R ad a  szkolna krajow a uchwaliła na po 
siedzeniu odbytem  dnia 23-go lutego
1891 r .

1 ) Poruczyć naukę kaligrafji w gi­
m nazjum  w S try ju  zastępcy nauczyciela 
Ju ljanow i Carew iczow i;

2 ) przyznać profesorow i gimnazjum 
w Nowym  Sączu M arcinow i D rzy- 
m uchow skiem u czw arty dodatek  pięciole­
tn i od dnia 1 lutego 1891;

3 ) pow ierzyć dr. W ojciechow i F ia lk o -  ̂ ^ ^  __
wsiciemu, bezpłatną docenturę higjeny w ’ k tó ra  ^  dzjgfej8zego się odbyła., była zna­
li. k. sem inarjum  nauczycielskiem  w Rze- komitym i g o r ą c y m  objawem wdzięczności
szov u . ;

4) zatw ierdzić wybór ks. Józefa S ieka- 
nowicza i d ra  A leksandra Janow icza na 
reprezentantów  R ady powiatowej do R a ­
dy szkolnej okręgowej zam iejskiej wc
L w o w ie ;

Makowian. U miejscowego plebana księdza 
Harsche zgromadzili się w ybitniejsi mie 
szkańcy tu t  miasteczka, gdzie nurmistrz 
p. P iaseczny w rę c z a ją c  ozdobny adres z pod­
pisami kilkudziesięciu obyw ateli, w gorącej 
i serdecznej a zwięzłej przemowie wyraził

K om ite t miejski w Przem yślu zaleca je­
dnogłośnie kandydaturę W itolda L ew i­
ckiego.

N a zgrom adzeniu wyborców w Uściu 
B iskupiem  24 lu tego zjawiło się 300 wło­
ścian i kilkanaście osób z inteligencji. D r. 
O kuniew ski, poseł sejmowy obw ołanj zo­
stał kandydatem  jednogłośnie.

5) pozwolić kierującem u nauczycielowi p„nu Ę Ug enj nszowi Beneszkowi niewygasłą
szkoły ludowej w Chodaczkow ie wielkim, wdzięczność, za jego obyw atelska działalność
K arolow i F einerow i na pełnienie innkoji około rozvvoj u Makowa.
p isarza gm innego przez rok  jeden ; { W śrtd  zastawionego obiadu toastow ał

6) przekształcić szkoły filjalne w M a- gospodanz ksiiłdz Harsch na cześć p. sta -
s uiowie pow iatu D ąb ro w a; i r następnie dr. Uchacz na cześć obe-
| 7) w .ysz/cy pow iatu Soka na eta cnego także posła (uprzedzam  fak ta) do
i k°we > , , „ , . . T ł Radv państw a z naszego powiatu p. Po-
| 8 ) wy ączyć gm inę L ę 1 i powia u as o ppwskiego, podniósłszy trafn ie w swem ję-
i z sn rresu  szkolnego, w Ł ączkach . zorgi] ,  ^JjBńi i logicznem przemówieniu że brak

nizowac w L ękach  osobną szkolę filja lną; y y e*lkiej afejtacji wobec będ J E ch na
|  9) zo rg  u izow ac  w C hm ie  u p o w ia tu  r Z ą d k u  dziennym  w yborów , nie n a leży  uw a-
! sk? ^  °  a .0 w3 i w . . żać za objaw naszej apatji lub niedojrzało-
I 10) K opytow ej [„.w ,atu K rosno  ssko lę M  p o lltJ£ Mji j X  „anskę, Je  jedno-

1 T r W i l S w c e  p „ „ i l tu  W ieliosk . u k o i '  P™*"1* " *  P- Popow .ki«e o
filjalną; w

12) W yżnem pow iatu Rzeszów szkołę 
e ta to w ą ; w

13) Załukciu;
14) S m olnej; i

Z Jarosław ia donoszą, że na walnem 
zgrom adzeniu wyborców dnia 23 b. m. w y­
głosili wyznanie w iary politycznej dr. W lad. 
D ulęba adw oka t ze Lw ow a i p. K w ia t­
kow ski, inżynier. O baj przyznali się do 
program u lewicy. Ze względu, że od s a ­
m ego początku są tu  dw a kom itety , z  k tó ­
rych jeden  popiera p. K w iatkow skiego, 
drugi p. D ulębę —  nie m ożna dziś j e ­
szcze o szansach jednego lub drugiego kau 
dydata przesądzać.

r z e ;

się przyczyniła, pozostanie na długo 
w pamięci uczestników. P-

KURJER LWOWSKI

Sesja inform acyjna Tow arzystw a pra-

P . M ieczysław  O nyszkiew icz, poseł z 
większych posiadłości R oha tyn-B óbrka, o - 
głosil obecnie drnkiem  spraw ozdanie ze 
swej działalności poselskiej w R adzie pań- 

i stwa.

C entralny  kom ite t przedw yborczy dla 
G alicji wschodniej przesy ła nam  n as tęp u ­
jące p ism o:

„K o m ite t centralny przyjm ow ał depu ta­
cję z K ołom yji, złożoną z Polaków , R u si­
nów i Niemców D epu tacja  przedłożyła 
p ro test przeciw  wyborowi Blocna , i M ei- 
zelsa im ieniem  m ia s t: K ołom yji, Śniatyna 
i Buczacza, a jednom yślnie ośw iadczając 
się za k andyda tu rą  hr. E d m n n d a S tarzeń- 
skiego, k tó ra  m a wszelkie szanse pow o- 
nia.

Zawiąż: ny przez p. Z ygm unta Ja ro szy ń ­
skiego z Bludnik, kom itet przedwyborczy 
ściślejszy dla w yborów z mniejszej posia­
dłości stanisław ow skiego pow iatu po po­
rozum ieniu z kom itetam i: tlum ackim , nad 
worniańskim  i bohorodczańskim , uchwalił 
popierać kandydatu rę  księdza K ornela 
M andyczew skiego na posła do R ady  p ań ­
stw a. N a  zwołanem następnie ‘JO b. m. 
do Stanisław ow a posiedzeniu kom itetu  ob­
szerniejszego, złożonego ze w szystkich sta  
nów i obu obrządków  więcej wpływowych 
osobistości, kandydatu ra  księdza M andy­
czewskiego jednogłośnie przyjętą została i 
tem samem polecono kom itetow i ją  po ­
pierać.

przedstawicielem  naszych interesów  w R a­
dzie państw a, wypróbowawszy wśród ubie­
głej kadencji jego znakom ite zdolności i 
gorliwość w strzeżeniu interesów  powiatu. 
N otarjusz Paczowski wniósł następnie zdro.

1 5 )  B ystrzycy pow iatu D r o h o b y c z  szko- ^  W ^ r z a  a zakończył poseł Popow- 
ly  e ta to w e ; o y , sk> pięknie wypowiedzianym toastem „ko-

16) zam ianować Jó ze ta  Rnhma nauczy- c k a i~-' , 
cielem Bzkoly e ) | w ej  „  S ld k o m j g3-

U )  K ry s ty n ę  P io t r ó w * , ,  M uczyoiellt» 
j szkoły etatowej w ra n ta lo w ic a c h ; 
i 18) M arję G ruszecką nauczycielką m l°cj ' , 

szą 3 - klasow ej szkoły ludow ej w Sędzi- ;
ezow ie; f

; 19) K arolinę G adow ską nauczycielką
; czteroklasow ej szkoły ludow ej w Grybo 
: w ie ; 5 m .
1 2 0 ) ks. K azim ierza D utk iew icza stałym ^ Llczeg0 odbyia się dnia 26 b m. o godz.
ł nauczycielem religji obrz. lać. w 4-klaso- 7 W i e c z o r e m  w lokalu T o w a r z y s t w a .  Po- 

wej szkole męzkiej w S try ju ; , *JZądek dzienny: Dr. Bujak: „ 0  z n a c z e n i u

21) R om ualda Krzyżanowskiego nau- aovVodjj  z porównania pism“. Dr. A. Bai- 
czycielem szkoły ludowej w Stulsku; .. "V amortyzacji dokumentów". D r. Ub-

22) E razm a Ziołowskiego nauczycielem mins.k l:  »Czy i ° ile dyrekcja funduszu 
szkoły etatow ei w G um niskach F o x  ; proPmacyjnego ma prawo wymierzać wy-

■ 23) Ja n a  K am ióskiego nauczycielem “ R d z e n i e  dodatkowe według swobodnego

5 4-klasow ej szkoły męzkiej w S tarym  Są- , ^ Z r n Ł  gal. T o w a r z y s t w a  gospodar-

j 24) M arję Ocetkiewiczównę sta łą  kieru- "ze^° rozpisał z 
jąoą nauczycielką szkoły lu- dla ^  ĝ o)/ / bmielarskiej w Sta-'

25) I f e z ^ S  cielem  szko- w ^
ły  etatow ej w S am oklęskach ; ,°Zp0C7Znie sl« dnia 15 * ‘ 1 P°

«kt t i T r ^ 4 na“ozyci‘,8m b 22
n o t n r  • • i r> onn . , WSZ0 p o ż ą d a n e j n ie sp o d z ian k i. Oto deleorari
k n li P i l ! ! ;  “w S u :  n auczycie em  młodzieży a k ad e m ic k ie j i politechnicznej J

św iadczyli uroczyście, ze młodzież w nie

E d m u n d  hr. S tarzeński nie m ogąc z p o ­
wodu choroby stanąć osobiście przed wy­
borcam i m iast Buczacza, K ołom yji i Ś n ia­
tyna, w ystosow ał do n ich  odezwę, w k tó - 
r<j ośw iadcza, że przyjm ując ofiarowany 
sobie m andat poselsk i, w spraw ie ruskiej 
p racow ać będzie usilnie, ażeby przez u- 
względnienie uzystkich słusznych żądań 
R usinów , znikły różnice, dzielące na w spól­
ną szkodę dwa b ratn ie  narody , zam ieszku­
jące G alicję.

W  okręgu R zeszów -K olbuszow a sześciu 
w łościan zam ierzyło popierać kandydatu rę  
Józefa G orczycy, koncypjenta notarjalnego 
z Jarosław ia , przeciw  hr. Tyszkiew iczow i.

szkoły etatow ej w O siek u ;
29) R om ualda W ojnarskiego nauczycie­

lem szkoły etatowej w B ieździedzy ;
30) Ja n a  Olchowego nauczycielem  szko­

ły etatow ej w O raw ie;
31) Z ygm unta Kozłowskiego nauczycie­

lem szkoły filjalnej w T arnaw ie ;
32) Ju ljan a  Sozańskiego nauczycielem 

szkoły filjalnej w Isajach ;

S pó łka  budow lana „P om ocu, ja k  w ia­
dom o, rozp isa ła  konkurs arch itektoniczny 
na plany i kosztorysy dom ów, m ających 
się budow ać przy ulicy Berlińskiej pod 
nr. 17, oraz na placu teatralnym , zak re­
ślając te rm in , ich nadesłania na dzień 1 
lutego r. b. O tóż , ja k  się dow iadujem y, 
nadesłano p ięć planów  z d ew izam i: 1) A u­
rora, 2) E  o, 3) K orybu t, 4) O ra  e t la- 
bora^ i 5) W aw el. U proszeni do ju ry  zbio-

rjod parlam entu  austrjackiego i czas ten 
nazywa epoką, k tó rą  zam knęło ustąpienie 
m in istra  D unajew skiego, z czego w idać, że 
dalszy ogólny k iem nek  nie ma pozostać 
tak im , jak im  byl dotychczas. M ówca roz­
patru je się w działalności parlam entu w u- 
biegłej epoce i w tem , co ona przyniosła 
d la naszego kraju . S tan  m onarch ji na ze­
w nątrz je s t tak im , jak  daw no nie b y ł ; o 
przyjaźń m onarchji ubiegają się w szystkie 
m ocarstw a, a na zachowanie się je j zwra­
cają baczną uw agę; dowodem  tego osta tn ia  
podróż arcyksięcia F ranciszka  F erd y n an d a  
do P etersburga . T a  pow aga m onarchji p ły­
nie ztąd , że je s t ona ta k  uzbrojoną, jak 
daw no nie była i że budżet je j przyw róco-

KURJER PROWINCJONALNY.

rą się tu dnia l i  m arca i plany te  roz- ny zosteł_ do równow agi; że w szystkie ńa
patrzą, a następn ie  w yrok swój w ydadzą. I rodow ości, w skład jej wchodzące, repre-
1 r  i _____ „  ^  "i ,  ł c n t n u T i i  n o  h u ł u  t o  n u r l o m o n o i o  IV1 v  TOr»rr»

Ja k  nas zapew niają, jeden  z tych p la­
nów będzie mógł być przyjęty i wedle 
niego dom y budow ane. W  sw^m czasie 
nie omieszkamy o w yroku  ju ry  pow iado­
mić naszych czytelników .

zentow ane były w p ar’am encie. M y woto-
waliśmy w ydatk i na uzbrojenie, bo wiem y,
że nasz los związany je s t  z losem m onar­
chji, że jej potęga zapew nia nam rozwój
naszej narodow ości i obronę naszych praw. 

Rów now aga w budżecie pow stała po 
1 części z naturalnego rozw oju dochodów  

siły podatkow ej m onarchji, ale w znacznej
D nia  24 bm. zebrała się znaczna liczba, częźcl z zaprow adzenia now ych pośrednich

bo przeszło 40 obywateli m iasta  P oznania podatków  i podniesienia cel. M y wotowa-
na zebranie poufne, celem naradzen ia  się liśm y za tem , bo wiedzieliśm y, że równo-
nad  obchodem  stuletniej rocznicy K o n sty -  waKa w budżecie jest, jedną  z najw ażuiej-
tuc ji trzeciego maja. Zagaił ob rady  pou- śzyęh dźw igni siły i potęgi państw a. Z d ru -
fnego tego zebrania hr. Benzelstje>*na E l -  strony, że jeżeli podatek  od wódki
gestróm  jako  przewodniczący tym czasow e- najciężej do tyka ludność G alicji, to  daje
go kom itetu  obchodowego. P o  kró tk ie j je j to  praw o do żądania ulg, g d -  cel nre- 
d yskusji, w której zabierali glos pp. prze- gujow ania budżetu  zostanie w zupełności 
w odniuzący M aksym . Jackow ski, m ecenas osiągnięty.
W oiińsk i, redaktor D z  ennika Joz.  F r .  D o- M ówca w ykazuje znaczenie dla k ra ju
brow olsk i, dr. St. Je rzy k o w sk i, h r  Enge- załatw ienia sp raw y m dum niza :yjnej. N ie
stróm , JuH an G rabsk i, m ecenas C h la n o -  M zie -ona k u K  n K p la  polskiego, 
wski, M arcin A ndrzejew ski, Ign . K la tec k i gdy ono w nowej znajdzie się Iz b ie ;, wy- 
i inni, uchw aliło  zebranie co n as tęp u je : kaznje pożyte’, dla k redy tu  k raju  i w y-

1 ) K om ite t obyw atelski ma działalność m iaru  spraw ieJliw ości z przeprowadzonego
swą ograniczyć na m iasto Poznań, ponie- pom nożenia sil sądow ych. Co do m iljjn a
waż zebranie je s t  przekonane, że na p ro - w ód-zanego, to  pożytek z niego m ają nie-
wincji również podobne uroczystości będą fy lk0  w ięksi w, mściciele, ale i  m iasta ,
urządzane. M ówca podnosi wreszcie znaczenie zap ro -

2) N astępn ie zgodzono się na urządzę- w adzenia taryfy  osobowej na kolejach p an ­
nie uroczystości w ed ług  program u już oglo- stw ow ycl ; dążyć wszakże jeszcze należy
szonego z tą zm ianą, iż odczyty maja z w myśl życzeń Izb y  do zm niejszenia cen
pory południow ej być przełożone na porę 
wieczorną. W edług tego obejm uje program 
obchodowy:

a) uroczyste nabożeństw o przed połu­
dniem ,

b) zabawę ludow ą po południu,

osobow ych m iędzy I I  a I I I  klasą i do 
zredukow ania stref.

D o tk n ął wreszcie m ówca spraw , obcho­
dzących Izbę  handlow ą, ja k  ustaw y o zna­
kach handlow ych i t. d.

Z zam knięciem  Izb y  deputow anych nie
c) przedstaw ienie am atorskie) śpiew y, załatw iono ostatr- .znie w ielu w "oku bę-

deklam acje, m uzykę, żywe obrazy wraz 
z odczytam i publicznym i wieczorem.

N a wniosek pana m ecenasa Chrzanow ­
skiego polecono kom itetow i obyw atelskie­
mu : porozum ieć Bię z tutejszem i tow arzy­
stw am i, ażeby w wilią trzeciego maje s ta ­
rały się członków swych o znaczeniu kon­
sty tucji 3 m aja poinform ować.

3) U rządzenie uroczystości pozostaw iono 
dotychczasow em u kom itetow i obyw atel­
skiem u z praw em  kooptacji.

J a k  się dow iadujem y, rozpocznie obcho­
dowy k om uet obyw atelski niebawem  sw ą 
czynność o czem  później zawiadom i.

dących spraw  Chociaż budżet doprow a­
dzony został do rów now agi, wszakże będą 
m usiały być w yszukane nowe źródła do ­
chodów. M ówca ośw iadcza się za zapro­
wadzeniem progresyw nego podatku docho­
dowego, k tó ry  może jedyn ie  złagodzić ró ­
żnice między wielkiem i i małemi m ajątka­
mi. N ie je s t  to  dążność socjalistyczni:, ale 
w należytej chwili nsnnięcie tego, co p ro ­
wadzić może do w ielkich przewrotów  so­
cjalnych ; idzie o ulżenie tym , co są p rze­
ciążeni podatkam i.

Jeżeli się mówi o nowych ciężarach, to  
nie należy zapom inać o dążeniu do roz­
woju naszej p ro d u k cji i stworzenia je j źró - 

i del zbytu. Z tego  względu mówca om aw ia 
• najnowsze rokow ania c ło w o -h an d lo w e z 
1 N iem cam i. D otychczasowa po lityka  han­

dlow a B ism arcka, który A u strję  uważał 
1 za a ljan ta  politycznego, do tk liw ie nem się 

daw ała uczuwaó. Z ustąpieniem  jego po­
wiał innv  prąd w  dziedzinie bandlow o- 
cłowej, a ludność N iem iec dom aga się 

' zniesienia ceł na zboże i bydło. T o  do- 
i m agam e się ludności N iem iec, pozw ala 
i rządowi naszemu nie ponosić ofiar n a  rzecz

# 4 ,  , ,  , * p r z e m y s łu  niemieckiego. y  .jgg
Adwoicat B lewako, obrońca B arteniew a, , W  dalszym wywodzie m ów ca w skazu je  

wyjechał ju ż  do Moskwy. P rzed  odjazdem ” konieczność zaprow adzenia na łin jach  pań - 
założył jednak  ap e la c ję , w imieniu swego stwowych kolei w C islitaw ji ta ry f  fraćb to - 
k h en ta , do tutejszej Izby sądowej, czyli wych, protegujących przem ysł i rolnictw o 
sądu wyższego. \ krajowe, bo w ten jedyn ie  sposób m ożnr

Pom niki dla drów Chałubińskiego i Szo- ’ przeciw działać po lityce kolejowej węgier- 
kalskiego, w krótce już  będą ustawione. Je -  ; skiej, obbezonej na naszą szkodę, polityce, 
den w kościele św. K rzy ża , a drugi na |  k tó ra  zam knęła wywóz drzewa do T rjestu . 
cm entarzu powązkowskim. • D alej dom agać się należy w ydatniejszych

* Rozkaz oberpolicmajstra pułkownika - subw encyj od  rządn na budow ę kolei lo- 
K leigelsa zaostrza znów przepisy paszpor- j kalnycb , k tó re  mogą przyczynić się do o- 
towe dla cudzoziemców. Dawniej, każdy j żyw ienia ruchu.

KURIER  W ARSZAW SKI.

dalekiej przyszłości zapisze się grom adnie 
do „Sokoła“ .

* Policja odbyła rew izję w mieszkaniu 
zecera Ja n a  K ottika.

* W  kasynie miejskiem ma się odbyć w 
sobotę dnia 28 b. m. wieczornica.

* W niedzielę dnia 1 m arca odbędzie się

33) „ a u c j y c i * ,  ” ” Ł
4'klasow ej szkoły w Brzostku •

34) H elenę A ntecką m łodszą nauczy- ___________
cielką 2-klasow ej szkoły Indowej w Jado- 
w nikach P od g ó rn y ch ;

85) A ndrzeja C zarniaka nauczycielem 
szkoły etatuw ej w O d ro w ążu ; * Ks. biskup H ryniew iecki przeniósł się

36) Szym ona O lasa stałym  kierującym do K rasiczyna, gdzie mu ks. SapiehŁ ofia-
nanczycielem , a

37) J a u a  G arb ien ia rzeczyw istym  nau- 
rycielem  dwuklasowej szkoły ludowej w

P oronin ie;
38) Jadw igę T ournelle  nauczycielką 

m łodszą 4 klasowej szkoły ludow ej żeń­
skiej w Nowym T argu  i

38) B arbarę  M rdaczek  sta łą  nauczyciel­
ką 4-khisow ej szkoły ludow ej w Czarnym 
D unajcu .

row ał rezydencję
* W alne zgrom adzenie Tow. zaliczkow e­

go w Brzozowie odbędzie się dnia 12 m ar­
ca b. r .  o godz. 5 po poi. w lokalu  u rzę ­
du gminnego.

* Rada powiatowa w Brzeżanach rozpi­
sała konkurs na posadę sekretarza Rady. 
P łaca wynosi 1000 złr. z 15%  dodatkiem 
ak ty  walnym.

przybyw ający z  zagrauicy, miał prawo prze­
mieszkiwać sześć miesięcy w W srszaw ie , 
bez tak  nazwanego „widu“. Rozporządzenie 
z dnia 24 lutego nakazuje, aby każdy cu­
dzoziemiec zaopatrzył się natychm iast pc 
Drzyjeździe w ów „w id“ , gdyż inaczej zo­
stanie pociągnięty do odpowiedzialności, i 
ukarany grzyw ną pieniężną.

W id, kosztuje 60 kop. co je s t nie tak 
w ielką k w o tą , a le staran ie się o niego i 
chodzenie po cyrkułach i ratuszach, zalicza 
się do mniej przyjemnych zajęć.

Sprawozdanie poselskie
dra Arnolda Rapoporta-

W tutejszej Izb ie handlow o-przem yslo- 
wej składał onegdaj o godzinie 5 wieczo­
rem  spraw ozdanie poselskie dr. A rnold R a- 
poport. Zebraniu przew odniczył prezes Izby  
p B a r a n o w s k i . O becnym  też był aelegat 
N am iestnictw a p. K uczkow ski. P ióro  p ro ­
wadził szef Izby  dr. W eigel.

P o  zagajeniu posiedzenia, przew odniczą 
cy udzielił głosu drow i R apoportow i. Prze- 
,'ew szystkiem  zaznaczył m ówca uczucia, 
szczerego przyw iązania dla K rakow a. N a­
stępnie dał pogląd na 1 1 - le tn i ubiegły pe-

Polożenia G alicji mówca za złe nie u- 
w a ż a ; kapitałów  je st tu  dużo. T u  znalazły 
pom ieszczenie obligi propinacyjne w kw o­
cie 60 m iljonów , tu  są przeważni^ listy  
zastaw ne T ow arzystw a kredytow ego ziem­
skiego w kw ocie 70 m iljonów, tu  reszta  
obligów indem nizacyjnych w kwocie p rze ­
szło 30 miljonów. W łasność ziem ska w zro­
sła  w w artości i ludność w łościańska ma 
się nie źle. A le w m iastach b rak  handlu 
i przem ysłu, bo kap ita ły  leżą m artwe. Ten 
ruch  stw orzyć należy w w iększych i m niej­
szych m iastach, trzeba rozw ijać szkoły rę ­
kodzielnicze. Zdaniem  mówcy przyczyni się 
do tego fundacja barona H irscha .

P oruszyw szy te  SDrawy, m ów ca w z a ­
kończeniu rzek i, że pojm uje swój obow ią­
zek, tak , żeby bronić pow ierzonych 3obie 
interesów  nietylko w parlam encie i Sejm ie, 
ale na każdym  k ro k u  troszczyć się o do ­
b ro  tych , k tó rych  zastępstw o je s t  tuu p o ­
wierzone.

P rzem ów ienie d ra  R au o p o rta  p rzyjęto  
przychylnie, a po kilku interpelacjach p. B a- 
rucha w spraw ie upaństw ow ienia kolei pól 
nocnej i p. M aerza o regulacji w aluty, w y­
rażono mówcy podziękow anie za do tych­
czasową działalność i ogłoszono kandyda­
tem  na nowy okres wyborczy.
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KARTKAiZ DZIEJÓW
KIJOWSKIEGO UNIWERSYTETU.

(3 3 5 5 —1 8 6 0 ) .

W YJĄ TK I Z PAMIĘTNIKÓW  

D raJW ŁA D Y SŁA W A  R U D N IC K IEG O .

Przepisał

D r. A N T O N I  J.

I I .

(Ciąg dalszy).

N . . .  trzy m ał się zasady, że w ładzę 
po trzebną „d o  wyższych celów " nie zy­
sku je  się, ale bierze. P o stan o w ił też sy ­
stem atycznie z koła m łodzieży, usuw ać 
m ogących mu stać  n a  zaw adzie kolegów 
i w ziął się do tego w n as tęp n y  sposób.

Z łożył tajem ną ra d ę  p i ę c i u  ( . . . ) ,  
k tó ra  przyznała sobie władzę kierow ania 
reform ą zam ierzoną, i wraz z tow arzysza 
m i tymi u d a ł się do kurato ra z zapew ­
nieniem , ifc natchuieni iego własnem i sło­
wy, przedsięw zięli oni przedew szystk iem  
w ykorzenić z pośród młodzieży pow szech­
n ą  praw ie rozpustę, aby tern sam em  skło­
n ić  j ą  do  pożytecznej pracy. W ładza bo 
wiem ofic ja lna , z najszlachetniejszym  ku ­
ratorem  na czele, n ie  w stan ie  będzie do­
p iąć  te g o , jeżeli sam a młodzież j ą  nie 
w esprze. W  tym  celu proszę o pozw ole­
nie w ystąpienia publicznego z „propagan  
d ą  m oralności" (siei/,  oraz „potępieniem  
tych  z kolegów, którzy postępow aniem  
sw ojem  plam ią całą k o rpo rac ję  i zły d a­
ją c  p rz y k ła d , gorszą m łodszych od s ie ­
b ie" . W ierząc w szczerość te; propozycji 
i rad  ze skutków  swojej przem owy (a 
działo  się to  bardzo  prędko po instalacji 
k u ra to ra ), R e b in d e r  najchętniej udzielił 
żądanego pozw olenia, upow ażnił N . do 
zgrom adzenia wszystkiej m łodzieży w g m a­
chu n riw ersy teck im  (z  zastrzeżeniem  ty l 
ko , ażeby żadnego podziału  na narodo­
w ości nie było) i w ystąpienia publicznie 
z tak  ohwalebuą propagandą — i w tym  
celn na jeden  d z ie ń , za pośrednictw em  
rek tora, zaw iesił w ykłady profesorskie. 
P rócz rad y  pięciu i k ilku  jeszcze fuksów, 
n ik t o niczem nie wiedział.

Zgrom adziw szy się, ja k  zwykle, w zbio 
i'owej sali p rzed  rozpoczęciem  odczytów , 
zastaliśm y rozrzucone po oknach ogłoszenia 
w języku  polskim  i rosyjskim , nie podpi­
sane przez n ikogo, zaw iadam iające o za­
w ieszeniu w ykładów  przez władzę i w zy- 
Ttfjące do  zebran ia się na naradę „w imię 
pow  izechnego d o b ra" . D ziało  s;ę to  około 
godziny 9 z ra n a ; do po łudn ia , cała sala 
zbiorow a napełniła się tak  liczną m łodzie­
żą, ze n iepodobna było żadnych obrad roz 
po cz ąe ; in sp e k to r  studentów  tedy  (naczel­
n ik  policji uniw ersy teck iej), na rozkaz ku­
ra to ra , otw orzył audy to rjum  sąsiednie i 
zastrzeg łszy , te  dyskusje n ie  inaczej, jak  
w ję z y tu  rosyjskim  odbyw ać się pow in­
ny , zan iknął drzw i na klucz od w ew nątrz 
i o g ło sił, że „sejm  je s t  o tw arty " . P rócz 
in sp ek to ra , nikogo w sali z jaw nej policji 
nie było, czy był k to  utajony pod m un­
durem  akadem ickim  (liczono podówczas 
z ęó rą  600 zgrom adzonych) o tern n ik t 

w iedział, ani pom yślał naw et. Je d n o ­
cześnie o w szystkiem  zaw iadom iony został 
g enera ł-guberna to r ks. W asilczykow  i puł 
kow n.k  żandarm ów .

N iew iedząc, od kogo wyszła in icjatyw a 
(g rom adzen ia , i w jak im  w łaściw ie celu, 
poczęła m łodzież huczeć w bezładzie i j e ­
den drugiego zapytyw ał n ap ró ż n o , po co 
się  tu  znalazł. A le N . strac ił kontenans 
wraz z tow arzyszam i i m ilczał. N akoniec 
P o l . .  .m  zdobył się na odw agę i ogłosił, 
że N . p rosi o głos. P ow stał tedy mówca 
z ław y, na k tórej siedział, a oraeja je ­
go — pam iętam  j ą  doskonale —  brzm iała 
mnie) więcej w następujący sposób :

„C złow iek złożony je s t  z duszy i ciała! 
(w  dum  ę śm iech pow stał pow szechny) 
D usza tedy  m a swoje p ra w a , a  ciało 
swoje. Jeżeli je d n ak  tym  osta tn im  praw om  
przyznam y przewagę nad pierw szym i, 
człow iek wówczas w pada w otch łań  nie­
zm ierzoną. ( I  znowu śmiech ogólny, w 
końcu w o łan ie , aby m ów ca roli kazno­
dziei zaniechał i odrazu p rzy stąp ił do 
rzeczy). S ą  pom iędzy nam i panow ie, ko 
ledzy, k tórzy  postępow aniem  swojem pla 
m ią całą k o rp o ra c ję , do k tórej należym y

m m m
DO PIESKO W EJ  SKAŁY

8) przez)

IGNACEGO KUSZEWSKIEGO.

(Dokończenie).

„D n ia  4  llipca. N ajj. P an  wyjechał oko­
ło  8 -m ey godz. rano, oo racaiąc  znowu po 
dróż swoją na O lkusz i P ieskow ą S kałę. 
W  te y  podróży , przeprow adzaiący  Najj. 
P an a  dziedzic Bolesław ia, ukazyw ał w szyst 
k :e m iejsca kruszczow e, oraz różne wody, 
k tó re  w przeciągn czasów, rozpoczęte da- 
wniey kopalnie zalaw szy, m ogą znow n o b ­
fite d la  kifaju otw orzyć pożytki, jeżeli p ra ­
ca y * .pens po trzebny , ściekow i wód 
izeczonycn dopom oże. Zastanow iw szy się

wszyscy. P ostępow anie ich je s t tak  hanie­
bne, że poznawszy je ,  w zdrygać się musi 
każde serce poczciwe. P rzyszedłem  tu 
zdjąć z ich oblicza m askę obłudy, o dsło ­
nić przed w am i, czem są rzeczywiście 
i wnoszę, abyśm y ich jednogłośnie raz na 
zawsze ze sw ego w ypędzili k o ła !“

(D a ls zy  ciąg nastąpi).

W arszawa,  23 lutego.

^ P roces W isn o w sk ie j, śm ierć Józefiny 
K ronenbergow i j i em igracja do B raz jlji, 
w raz z pow rotem  D ygasińskiego —  oto, 
czem się dziś zajm uje nasza stolica, a po ­
nieważ nowin je s t wiele i to  w dobrym  
g atunku , więc naród żyje w ciągłym ru ­
chu i chociaż to post i czas um artw ienia, 
wcale się je d n ak  nie nudzi.

O  ^wyniku procesu W isuow skiej, wiecie 
już dobrze z depesz otrzym anych i nie 
będę się o nim  rozpisy wał. Zastanow ię się 
tylko nad stroną  psychologiczną tej g ło ­
śnej spraw y. P rzeaew szystk iem  opiu ja p u ­
bliczna, k tó ra  często m yli się bardzo, w 
tym  jed n ak  w ypadku muszę je j oddać s łu ­
szność, żi spraw iedliw ie osądziła ofiarę i 
zabójcę, gdyż oprócz kilku zaledwie g ło ­
sów, ogól potępił W isnow ską i B arten ić- 
wa. S tudjow ałem  uważnie przebieg całego 
procesu i wyniosłem  to przekonanie, że 
obydw oje byli warci siebie i jakko lw iek  
aforyzm  łacińsk i pow iada : — „de m ortuis 
nil, n isi b en e“, m uszę tn ta j zaznaczyć, że 
W isnow ską p rzedstaw iała tę  drobną cząst­
kę , społeczeństw a warszaw skiego, k tó ra  
sku tk iem  obcowań z R osjanam i, musi 
uledz gangrenie m oralnej. D la tych nieli­
cznych jednostek , chęć życia i użycia, za- 
®l§Puj e m iłość Ojczyzny i patrjo tyzm .

Szczęściem, są to jeszcze w yjątki, bo 
proces, w ykazał także naszą sile odporną 
i zeznania św iadków  dotykalnie to  zado­
kum entow ały , wobec całego sądu i p ro k u ­
ra to ra . N ie waham się otw arcie wyznać, 
że bliższe stosunk i z tego rodzaju ludźm i, 
ja k  B arteniew , nie są mile widziane przez 
ludzi uczciwych i każdy, o ile może, uui- 
ka takow ych. J e s t  to  zawsze fak t pocie­
szający, bo ja sn o  wykazuje, że k n u t i na- 
hajka, przez ty le  la t niewoli, są bezsilnemi 
i nie potrafiły stęp ić  uczucia obow iązku 
wobec kraju  i społeczeństw a.

N ag ła i niespodziew ana śm ierć Józefiny 
z Reszków  K ronenbergow ej wywołała 
ogólny żal Zm arła, jakkolw iek  zupełnie 
się odsunęła od tea tru  po wyjściu za 
mąż, św iadczyła jed n ak  wiele dobrego i 
niejeden artysta , zawdzięcza jej chleb i p o ­
wodzenie.

P rzy tem  była m łodą, gdyż liczyła zale­
dwie 35 la t i zaliczała się do najładniej­
szych kobiet w  W arszaw ie. N ic więc dz i­
wnego, że do grobu będzie tow arzyszyło 
ogólne współczucie, bo W arszaw ianie, zna­
ni są ze swego entnzjazm u do  w szystkie­
go, co p ;ękne i szlachetne.

Febris b ra zy la n a ,  ogarnęła tu ta j wszy­
stk ie um ysły  niższych w arstw  ludności. 
Nie pom agają naw oływ ania prasy , glosy 
księży z kazalnic, przerażające opow iada­
nia o nędzy tych , co pow rócili, bo n a­
ród uległ jak iem uś obłędow i, sprzedaje na 
gw ałt chudobę i wynosi się za ocean.

Były p rzyk łady , że nawet ludzie in te li­
gentniejsi opuszczają k raj, bo nęci icb 
chęć poznania obcych światów i szerokie 
użycie wolności.

R ząd , ja k  do tąd  działa półśrodkam i i 
jeżeli chce pow strzym ać prąd em igracyjny 
m iędzy w łościanam i, to , co do m ieszkań­
ców osad i m iast, zachowuje się dość 
biernie i byleby do kasy gubernjalnej
wniesiono opłatę za paszport, wcale nie 
przeszkadza wyjazdow i. J e s t to także swo 
jego rodzaju  dyplom acja.

M ieszczan i sz lach tę, uważa zawsze za 
nieprzyjaciół obecnego system u rusyfika-
cyjuego i chętnie się ich pozbywa ze sw o­
ich granic. Z w łościanam i, rzecz się ma 
inaczej, gdyż zalicza ich do w iernych
poddanych cara i w danym  razie, m a na­
dzieję . że się obrócą przeciwko klasom
wykształconym .

P o lity k ę  taką zainaugurow ał książę C zer- 
kawski i Milutyn, a ja k  zgubne owoce 
w ydała dla samej R osji, to  mamy dowód 
w w ytw orzeniu się nihilizmu i n ieustan ­
nych spiskach na życie „uwielbianego mo­
narchy".

N ic to  jednak  nie p rzeszkadza, że 
djnttde. w Petersburgu  do tąd  nie zmienili 
swoich zapatryw ań  i podsycają ciągle nie­
zgodę w K ró lestw ie  P olsk iem  między za­
g rodą i dw orem . Zaślepieni, nie wiedzą o

N ajj. P an  w O lkuszu , oglądał K ościół far. 
ny y tam  M szy Ś -te j słuchał. O dw iedził 
R atusz , exam inow ał znowu podane sobie 
m appy okolic O lk u sk ich , nakoniec uczy- 1 
niwszy niektóre D yspozycye na polepszę- 
nie losu m ieysc tych zaniedbanych , kon­
tynuow ał dalszą podróż do P ieskow ey S k a ­
ły P rzez całe praw ie dw ie m ile, pełno by ­
ło grom ad w szystk ich  przy  gościńcu, cie­
szących się y  przy m uzyce, w ykrzyku ją­
cych z radości w idzenia tw arzy  K ró lew - 
skiey. Wieśi_:acy S tarostw a R absztyńsk iego , 
przez k tó re  N ajj. P an  przejeżdżał, konno 
w liczbie więcey j OO osób, p rzeprow adzali 
do gran ic sw oich, gdzie y sam J P .  S ta ro ­
sta  M ieczkow ski, od W iszniow ca n ieod ­
stępnie J .  K . Mci assystu jący , m iał honor 
pożegnać N ajj. P a n a , przy odebraniu  
wdzięczności ośw iadczenia. W yiechał N P . 
do P ieskow ey S kały , D ó b r Ieym ć P an i z 
P o tockich  W ielopolskiey K oniuszyny  K or. 
c koło godz 5 p o p o łu d n iu , przy  biciu z 
harm at y  okrzykach Kozuie zgrom adzonego 
gm inu. P rzy ję li N P a n a  im ieniem  zaeuey, 
a serce y  dom sw óy otw ierającey G ospo ­
dyni lm c i S tarostw o K rakow scy , w li- i 
cznym zgrom adzeniu pokrew ieństw a swo-

tem , że nowe p rądy , przy  pom ocy druku  
i k o le i , zarażają ich własną ludność, a 
owe szum ne wywody dzienników  rosyj­
sk ich , że socjalizm nie m a g run tu  w ich 
szerokiej ojczyźnie, pozbaw ioue są wszel­
kiej p raw dy , bo ruch  w m iastach fab ry ­
cznych rozpoczął się na dobre i strejk i 
coraz częściej się pojaw iają. W ładza tłu ­
mi takow e za pom ocą bagnetów  i zaka­
zuje o tem  pisać, ale wiem y dobrze , co 
się działo w k ronstadzk ich  w arsztatach 
okrętow ych, i wielu robotników  zostało 
w ysłanych na S y b e r ję , porządkiem  adm i­
nistracyjnym .

P o  roku 1 8 6 3 , nihilizm  był modnym 
nad N e w ą , i do dobrego tonu  należało 
zaliczać sie do tego tow arzystw a. N aw et 
wyżsi urzędnicy o tw arcie wypowiadali 
swoje idee i zapatryw ania. Szybko więc 
w yrósł na potężną konsp irac ję i dziś, d0 
zgnębienia g o , po trzeba całego szeregu 
szubienic i w ysyłek na S yberję  , a tajem ­
nice tw ierdzy P etropaw łow skiej mogłyby 
opow iedzieć nie jeden  f a k t ,  od którego 
pow stają  włosy na głowie.

Stanow i to ty lko d o w ó d , ja k  mężowie 
stanu w Rosji są m ało przew idujący i nie 
obliczają nic na przyszłość

N a zakończenie donoszę w arr , że jene­
ra ł P a licy n , prezes w arszaw skich teatrów , 
w kołach  rosy jsk ich  zaczyna być uważa­
nym  za „n iebłagonadieżnaw o", do nie 
chciał w ypożyczyć garderoby  teatrow i ros. 
am atorsk iem u. P ro fesor uniw ersytetu  Sam o- 
kw asow , otw arcie wypowiedział w klubie, 
że jenerał je s t zdrajcą i nie sprzy ja roz- 
krzew ianiu się idei w ielkorosyjskiej, bo 
w c b w ili, gdy idzie o w ystaw ienie opery 
G lin k i: „Życie za ca ra" , on odm awia
wypożyczenia niezbędnych kontuszów  i 
karabel. P alicyn  wyzwał na pojedynek 
Sam okw asow a, lecz ten w ym ówił się, 
że je s t  potrzebnym  swojej rodzinie.

r,p raw a oparła  się o H u rk ę  i ten ka­
zał polubow nie załatw ić skandal. D zielny 
obrońca tea tru  am atorskiego przyszedł do 
Palicyna i w bardzo pokornych sło­
wach uznał swą winę i p rosił o p rzeba­
czenie.

Ze stołu redakcyjnego.

A  Przegląd autonomiczny. W  swoim 
czasie podaliśm y w iadom ość o fachowym 
dw utygodniku , w ydaw anym  w G orlicach 
pod powyższym  ty tu łem . P ism o to ro z p o ­
czyna obecnie d rug i kw arta ł istn ienia i 
pracy  tem  godniejszej uznania, iż dotyczy 
ona zaniedbanego, a bodaj i odłogiem  le­
żącego pola w n a sz e j, a ku swem u ulże­
niu dodam y —  także w obcej lite ra tu rze

Przegląd autonomiczny redagow any je s t 
w sposób przystępny, niem al popularny. 
O m aw ia spraw y należące do zakresu 
dziaL u ia  urzędów  autonom icznych i obja­
śnia je  na tle obowiązujących ustaw . Je s t 
więc nader użytecznym  i pożądanym  ko­
m entarzem  dla spraw  autonom icznej a d ­
m inistracji. Z  obszerniejszych prac , w spom ­
nim y o zam ieszczonych rozpraw ach w 
Przeglądzie autonomicznym  p. t. „O ; w y ­

konyw aniu  władzy karnej w gm inach 
w iejskich" i „P ro je k t regulam inu czynuo- 
ści w urzędach autonom icznych". S ą  to 
jed y n e  w naszej litera tu rze  m onografje, a 
raczej kom entarze dla spraw  m ających 
dosadne znaczenie w p rak tyce ad m in istra ­
cji autonom icznej, stosowanej w naszych 
urzędach  autonom icznych rozm aicie , czę­
sto  niew łaściw ie, więc ze szkodą dla au - 
tonom ji.

T endencja pisma je s t  w olną od wszel­
kiej p ryw aty  . staw ia je  na wyżynie p i­
sm a naukow ego , lecz zastosow anego do 
pojęć ta k ie  mniej św iatłych autonom istów . 
Z tąd  w artość jego  n iety lko dla w szystkich 
urzędów  autonom icznych , nie wj łączając 
urzędów  gm innych w ie jsk ic h , lecz i dla 
ogółu funkcjonarjuszy autonom icznych. 
T reść  każdego num eru je s t  bardzo, może 
naw et zbyt obfitą z uw agi na objętość 
pism a. W eźm y np. 6 - ty  num er, zaw iera­
ją c y : 1 ) O becna sy tuacja  i w ybory do
R ad y  państw a. 2) Spraw ozdanie z czyn­
ności W ydziału R ad y  pow iatowej bucza­
ckiej (dokończ.). 3) Z m iana ustaw y d ro ­
gowej (c. d ). 4 )  S praw a przyznania obsza­
rom  dw orskim  praw a nstanaw iania oso- 
bnych oglądaczy bydła d la  tychże obsza­
rów. 5) R ozporządzenia w spraw ach a) p i­
sarzy pokątnych , b) up rzą tan ia  zasp śnież­
nych po wsiach. 6 ) S p raw a zjazdu urzę­
dników  autonom icznych. 7) O dpow iedź w 
spraw ie p ro jek tu  zjazdu. 8) K ronika. 
9) W iadom ości urzędowe. 10) O głosze­
nia.

R edakcja zapow iada , że zby t obszerny 
program  nieco śc ie śn i, aby tem więcej 
uw zględniać najniższe urzędy au tonom i­
czne, ja k  obszary  dw orskie i nrzędy g m in ­
ne w iejskie M yśl tę  niety lko pochw alam y, 
lecz także w idzim y w niej rękojm ię roz­
woju Przeglądu autonomicznego. P ism o  to

yego y przybyłych z K ra k o w a G oście. P o  
zakończonym  obiedz’"e w wielkiey Sali, 
p o rtre tam i W ielopolskich ozdobioney, o- 
raz K aw ie , oglądał N P an  w szystkie Z an i­
kow e pokoye, z k tórych  zszedłszy na dół, 
p rzypa tryw ał się z ukontentow aniem  do 
wieczora wesołości y tańcom  wieśniaczym , 
a nakoniec obeyrzaw szy sytuacyą m ieysca, 
na krórym  sto i Zam ek, rzadką p raw dzi­
wie d la  g ó r ,  s k a ł ,  wód y lasów, o sob li­
wym kształtem  od natury  rozłożonych, 
udał się do swoich pokoiów, a kom pania 
Qa kolacyą.

D nia 51ipca. C hcącN . P an  bytnością sw oją 
zaszczycić SS. P P . Z ałusk ich  S tarościney m a­
tk i y K aszte laństw a B uskich , wyjechał z 
rana około godz. 8 -ej do Oycowa pół m ile 

, od Pieskow ey S kały  odległego. L eży ten 
Zam ek na wysokiey S kale , do k tórego  się 
wjeżdża przez m ost w ysoki, m ając około 
siebie ogrom ne góry , porosłem i na S kałach  
drzew am i okryte. P ow itany  N. P an  około 
Z am ku biciem z h arm a t, uda’ się nay- 
p rzód do owey sław ney G ro tty . od O yco­
wa o ćw ierć mile leżącey na iey og ląda­
nie. W ydrążyła n a tu ra  w pośrodku akali-

zalecam y tedy, ja k o  zasługujące na popar­
cie i rozszerzenie, zwłaszcza m iędzy prze 
łożeństw am i nad  obszaram i dworakiem i i 
m a d a m i gm inuem i w iejskiem i. C ena abo­
nam entu je s t  bardzo  nizką, bo wynosi ro ­
cznie już  z dodatkam i książkow em i 1 złr. 
50 ct. dla przełożeństw  obszarów  dw or­
skich i urzędów  gm innych.

KRONIKA L1TERACK0-ARTYSTYCZNA.

□  Z dniem 1 stycznia b. r . zaczęło w 
Nowym Jo rku  wychodzić polskie pismo hu­
m orystyczne p. t . : W esuły Amerykanin.  
Redaktorem  je st p. Łucjan W ężyk.

§ Sekcja w rocławska „Niemiecko austrja- 
ckiego T ow arzystw a alpejskiego" przyznała 
pierw szą nagrodę w kwocie 300C marek 
dr. Penck z W iednia, profesorowi B ruckne­
row i z Berna i dr. A. Bohmowi z W ie- i 
dnia za najlepszą pracę „ 0  lodowcach w 1 
Alpach austrjackich.
• §. W  Kopenhadze u jrzy  św iatło k ink ie- 1 

tów dram at zm arłej niedawno profesorki 
m atem atyki, Zofji Kowalewsniej, p. t. „Po 
śmierci. “

§. T hćatre  frangais w ystawia w p rzy ­
szłym tygodniu „Therm idora," gdyż S ar- 
dou przyobiecane zmiany już poczynił.

0  P o r tre t J a n a  K rólikow skiego, malo­
wany przed k ilku  la ty  przez Leona Bie- 
drońskiego, ma być umieszczony w foyer  
teatru  W ielkiego w W arszaw ie.

Q  Andrzej G rnszyński, zasłużony w ar­
szawski rzeźbiarz, w ykona, jako  pomnik 
W incentego Korouyńskiego, medaljon z m ar­
łego dzienuikarza i literaLa w bronzie.

itzeźbiarz w arszaw ski, H ipolit M ar­
czewski, w ystaw ił w Tow. zach. Sztuk p. 
szkic swój na porami dla A. Żółkowskiego 
w terrakocie, k tóry  znajdował się na kon­
kursie. Oprócz tego w ystaw ili w W arsza­
wie swe p race : Józef P ank iew icz , „Dwie 
m artw e" na tu ry , Stankiewiczówna : „Głowę 
m ężczyzny", „Jez io ro" i „P astw isko", Du- 
lębianka „Najświeższe wiadomości".

Q  W ielkie płótno M akarta „B achus i 
A rjadna", wystawione obecnie w hotelu 
Europejskim  w W arszaw ie, wysłane zosta­
nie do P etersburga

Q  Z najnowszych w ydaw nictw  zapisuje­
my następujące :

Junosza: S yzy f ,  obrazy z życia w iejskie­
go. 1 z łr. 12 ct.

Lancko^oński K arol l i r . : Miasta Pamfilji
1 P izyd ji ,  tom I. Pamfilja  z 2 mapami,
2 planami, 31 tablicam i ry tem i na miedzi 
i 114 w izerunkam i w tekście. 50 złr.

Łubieński, inżyn ier: Przem ysł rolny, 1 
Technologii mechaniczna przem ys łu  wiej­
skiego. 4 z łr . 90 ct.

Ńestorowicz S tefan : W  B ra  yl j i  i A r ­
gentynie  (zaw iera między innemi pogląd na 
stosunki wychodźców polskich w' tych kra- 

' jach) 8 ct.
D r. Da P re l:  Experimentalp yoiogie und  

Experimentalmetaphysik.  2 złr. 40 ct.
H artm ann E d . : Die Geisterhypotleze

des Spirit smus und seme Phantome.  1 złr. 
80 co.

H ubner A leksander h r . : Durch d  is bri-  
tiseke Reich: S iidafrika —  Nenseeland —  
A ustralien —  lndien —  Oceanien —  Ca- 
nada, dwa tanie wydania z mapą, 3 złr.

, 60 ct.
l Oertel |  Kneipps Kraftndhrm i'te l  (pod­

ręcznik dla chorych i zdrowych) 48 ct.
C om payrć: E f.udos su r  l’emei nement et 

sur Veducation. 2 złr. 10  ct.
Fouillće A lf r . : Jfenseignement au i oint 

de i>ue national.  2 z łr. 10  ct.
Lavisse E r n . : L a  jeunesse du Orand  

Fródiric.  4 złr. 50 ct

KURJER W IEDEŃSKI.

* Ja k  donosi biuletyn sanitarny z  Zwet- 
tle  dyfterja p rzesta ła  grasować, a od lb  
do 21 bm. nie było w całej doluej A ustrji 
ani jednego wypadku tej choroby

* W ęgiersk i m inister handlu udmówił 
koncesji na wybudowanie kolei elektrycznej 
pomiędzy Wiedniem a Budapesztem

* W wyroku wydanym przez najwyższy 
sąd w procesie pomiędzy kasą oszczędności 
a prokuratorem  finansów powiedziano mię­
dzy innem i: podatek dochodowy i zarobko­
wy je s t podatkiem osobistym, a jako taki 
nie może być w razie niezapłacenia nbez- 
pieczany na nieruchomościach. Ubezpieczenie 
(Pfaudrecht) może mieć miejsce tylko w 
tym  w ypadku, jeżeli realność przeznaczona 
je s t wyłącznie na prowadzenie przemysłu.

stey  góry  w ielką ia sk in ię , do k tó rey  się 
wchoazi między łom am i kam iennem i zaro- 
słem i ch rustem , przez m ały otw ór, ledwo 
półto ra łokcia mayący oLszerności. N a  sa­
m ym  iey wstępie da;e się widzieć w ch, 
obszerney, sklepionej- Sali, do k ilkadzie­
siąt^ łokci dłużyny, 15 Szerzyny, a do 10
i więcey wysokości m ającey.

W szedłszy N. P an , znalazł to  podziem ue 
tnięgzkanie tysiącem  lam p oświecone, na- 
szrodkn 3tała bram a, także lam pam i illu - 
m inowana z C yfrą królew ską, za k tó rą  
m uzyka na dętych instrum entach  ozwała 
się. O glądał N P au  z ukontentow aniem  i 
podziwieniem całe to  m iejsce, chodząc 
wszędzie po usłanych tarcicach P o  tym  
ciekawym  w idoku, pow ita ł N . P an  na gó ­
rze m atkę Z ałuską z synem  kasztelanem  
PusKim y licznych gości. P o  2-goc.zinney 
konw ersacyi, podano ao  stołn, p rzygo to ­
wanego w Sali w ielkiey na k ilkadziesią t 
osób, gdzie pod  C yfrą  k ró lew saą był tak i 
napis:

„Z dawnych P iastów , osta tn i ten zamek
[odnawia,

* Konferencje biskupów zaczną się w d. 
9 m arca, pod przewodnictwem kardynała- 
arcybiskupa hr. Schónborna.

* Dr. Dunajewski ndał się 25 b. m. do 
Pesztu. D nia 26 b m. będzie miał audjen- 
cję u Cesarza, którem i. podziękuje za od 
znaczenie go wielkim krzyżem  orderu św. 
Szczepana. Koło 6 marca wyjedzio dr. Du­
najew ski z rodziną do San Remo, zkąd po­
wróci' w pierwszej połowie kw ietnia, a po 
krótkim  pobycie w W iedniu osiędzie w 
Krakowie.

* K arol D o lesza l, właściciel domu na 
Heinzelm anngasse pod 1. 5 doniósł policji, 
że przed niedawuym czasem w ynajął u nie­
go pokój ja k iś  nader elegancki młodzieniec, 
w krótce jednak  zniknął, zabierając z sobą 
dwa klucze. Na kartce meldunkowej było 
zapisano : hr. Józef Dunin-Borkowski Ja k  się 
okazało, młody hrabia cierpi od czasu do czaaii 
na lekkie pomieszanie zmysłów, ma la t 23 
i je s t słuchaczem fakultetu  medycznego. —  
H rabia opuścił W ie d e ń , a poszukiw ania 
miejsca obecnego pobytu prowadzą się ener­
gicznie.

* Z Agramu donoszą, że dało się uczuć 
17 b. m w Sjewiczak o godzinie 2 m. 20 
i w P etryn ji i K arlstad t o godz. 2 m. 45 
nad ranem silne trzęsienie ziemi.

KURJER BU PAPESZTEŃ Sk l.

* W szpitalu  św. Ja n a  znajduje się w 
kuracji ak robata, pocący się krw ią. P rofe­
sor Laufenauer skonstatow ał, że chory po 
dlega chorobie zwanej husteria trauma-  
tica.

KURJER PAPYZKI.

* Stow arzyszenie autorów  paryskich, w 
tych dniach rozdzielało nagrody z zapisu 
Chaucharda, między w ybitniejszych współ­
pracowników pióra. Na 26 preraij, zgłosiło 
się 50 kandydatów . ISajwyższą nagrodę 3000 
franków, otrzym ał Ju ljnsz  Fabre. Oprócz 
tego, biednym wdowom po litera tach , roz­
dano 1500 franków.

* Misja cesarzowej F ryderykow ej, zosta­
ła  ukoronowaną sukcesem i większość m a­
larzy  francuskich, obeszle wystawę b erliń ­
ską.

* Figaro  podaje cały a k t oskarżenia, w 
spraw ie zabójstwa W isnowskiej i zarazem 
wyrok. Jego korespondent nazywa adwo­
kata  P lew ako, rosyjskim  Lachaud. Zdaje 
s ię , że z ocenieniem zdolności trochę p rze­
sadził, gdyż według zdania praw ników  w ar­
szawskich, obrona wypadła więcej niż Sia- 
bo.

* Zacne Tow arzystwo „Armji zbaw ienia", 
mające s ta łą  swą siedzibę w P aryżu  , p a ­
dło ofiarą śmiałej kradzieży. W ieczorem o 
godzinie 8 , złodzieje w darli się do biura i 
zabrali całą go tó w k ę , słnżącą do wzmo­
cnienia słabych charakterów , opierających 
się namowom jenerała  Boota. Fundusze, ja- 
kiemi rozporządza Tow arzystw o, n ie . są  wi ­
docznie zbyt w ielkie, bo zrabowana kwota 
wynosiła zaledwie 500 franków  i k ilk a ­
dziesiąt centimów.

Najnowszym wynalazkiem w dziedzinie
fo tografji je s t obecnie możuość zdjęć we­
w nętrznych części w człowieku. A parat 
sk łada się z kam ery, umieszczonej w koń- 
cn ru rk i gnmowej a otoczonej przy otwo­
rze m injatnrowej wielkości lampkami żarc- 
wemi P rzy rząd  zakłada się w miejsce ma 
jące być odfotografowane i za puszcze­
niem prądu, jeduocześnie otw iera się klapa 
aparatu  fotograficznego i lampki za :zynaja 
świecić. W ynalazek ten odda sztuce lekar­
skiej nieocenione usługi.

Roboty odkopaliskowe prowadzone o- 
becnie w W inchester, odkryły fundam enty 
pałacu królów normańskieh. Jeden odłam 
muru ma ośmnaście stóp długości i cztery 
grubości, a znajdują się w nim także ce 
gły rzy m sk ie ; odkopaliska te w ykazują też 
inne jeszcze ślady pobytu Rzymian w An 
glji. W edług istniejących jeszcze map uor- 
mańskiego W inchestru  na miejscu, gdzie o- 
becnie dokonywują się roboty odkopalisko- 
we, s ta l kościół, cztery kuźnie i m ieszka­
nie koniuszego.

Oszukany kompozytor K apelm istrz Carl- 
te a tru  w W iedniu, R eiterer, o trzym ał w 
roku zeszłym bezimiennie lib re tto  operetki 
„Zbieg", z dopiskiem od autora, że w dniu 
pierwszego przedstaw ienia przedstaw i mu 
się osobiście. Muzykowi podobało się li­
b retto  i z zapałem w ziął się do pracy.—

Nowy go swą bytnością Potomności wsła-
[w,-a .“

P o  ohi edzie i kaw ie, raczył N. P a u czvt,ać 
ekspedycję przysłaną z W a rsza w j. N astę ­
pnie o godz. 5 zaproszony został od P a ń ­
stw a K asz te laństw a B uskich  do kaplicy 
zam kow ey i tana raczył trzym ać do ch rz tu  
z pan ią Zofją Z ałuską, S tarościną O ycow  
ską, ich córkę, k tórey  (zastępujący m iey- 
sce przytom nego P lebana), P X . N arusze­
wicz, B iskup  koadyu to r Sm oleński, nadal 
im ię M arji, Józefy, Salom ei. Pow rócił N P an  
wieczorem przy biciu z h a rm a t do  P 1 lesko- 
wey Skały, podziękow aw szy F am ilji Z ału ­
sk ich , za ochocze y uprzeym e w Oycowie 
przyjęcie.

Z P ieskow ey S kały  N. P an  w yiechał o 
o godz. 8  rano, pożegnaw szy serdecznie y 
podziękow aw szy zs, gościnne przyjęcie." *).

>) S ty listykę i o rto rra fję  tego ustępu, 
opisującego pobyt S tanisław a A ugusta w P ie­
skowej Skale i Ojcowie, podaiem wiernie, 
w edłng G azety  W arszawskiej  z roku 1787,

Ukończywszy robotę i będąc z niej tam 
zadowolony, m yślał właśnie nad tom, w 
którym  tea trze  wystawić swoje dzieło, gdy 
przypadek zaprow adził go na p rzedstaw ie­
nie nowej opery. Z zdumieniem przekonał 
się, że. te ^ s t opery zgadza się praw ie zu­
pełnie z librettem  operetki, różni się jedy­
nie rozwiązaniem fabuły. P odług wszelkie^ 
go prawdopodobieństwa zażartow ał sobie 
ktoś z kom pozytora, k tóry  niepotrzebnie 
ty le  czasu nad snuciem nowych melody 
zmarnował.

Wiosna w  całej swej pięknośr asta-
ła  ju ż  w Arco. Od 8  stycznia ni padał 
śnieg i deszcz, a mieszkańcy ciesz się o- 
becnie ciepłem, dochodząeem w połddnie do 
25 stopni Celsjusza. S przęt oliwek ukoń­
czono w tych dniach, a zbiór pod wzglę­
dem ilości i gatunku w ypadł zupę aie za- 
dawalniająco Roboty w polu już t‘ię roz­
poczęły, a rolnicy b łagają niebo o p.-rę k ro­
pli deszczu.

Krew kozią, jako środek przeciwko tu - 
berkułom  poczyna stosować także dr. Bern- 
beim w P aryżu . Nie tw ierdzi on jAdnakże, 
że transfuz ja odrazu chorobę usui ie, lecz 
sądzi, iż przez ciągłe zastrzykiw anie mi­
kroby ulegną zniszczeniu. Doświadczenia, 
czynio.,e na pięciu kobietach wydały jak  
najlepszy rezultat.

Cesarz Wilhelm jako strategik. Podczas 
ostatnich manewrów rosyjskich pod Rów­
nem, cesarz W ilhelm ostentacyjnie zbliżył 
się do francuzkiego jenerała  Boisdeffre. 
Rozmawiano o przejściu H annibala przez 
Alpy i zwycięzkiej bitw ie pod Kanuami, 
cesarz zbijał niektóre tw ierdzenia jenerała  
i oświadczył między in n e m i: „P rzyślę pa­
nu plan, k tóry , o ile mi się zdaje, w ypra­
cować musiał H annibal". Jenera ł zapomniał 
o tej rozmowie, a trz e d  kilku dniami zdzi­
w ił się niemało, ujrzaw szy przed sobą am­
basadora niemieckiego, wręczającego mi 
plany przejścia H annibala przez Alpy. W  
liście francuzkim  cesarz przytacza swoje 
argum enta i zaDytujb jenerała , czy się u- 
waża za zwyciężonego? Na zapytanie am­
basadora, co sądzi o cesarzu, odpowiedział 
jenerał, że go uważa „va rozumnego i w y­
kształconego człowieka, a co do zdań o a r ­
mji francuzkiej, to zdaje mi s i ę , że tylko 
z obowiązku w ystępował przeciw .o niej, 
gdyż nie miał jeszcze sposobności widzieć 
najpiękniejszego wojska E uropy" S tyl li- 
stu cesarza do jenerała  je s t  nap,sany — 
z w yjątkiem  kilku  zwrotów niemieckich —  
bez zarzutu .

Jednomyślność, w Budapeszcie eg zy ­
stuje klub sportowy, którego członkowie 
przy przyjm owania nowych, czują jhkąś od­
razę do rasy  wschodniej. P on iew iż klub 
ten je s t liberalnym , więc cucąc zaprzeczyć 
pogłosce o antysem ickim  k ierunku postano­
wiono przyjąć do klubu jednego żyda. Kan 
dydat znalazł się w kiótce i zapewniono go, 
że j e d n o g ł o ś n i e  przyjętym  będzie, a 
ponieważ nie chciano go wbić w n iepo trze­
bną dum ę, więc miało być w urnie k ilka  
głesów przeciwnych przyjęciu. Zjawiono się 
do głosowania, a rezultatem  było, że ani 
jeden głos nie padl za przyjęciem  nowego 
członka. Każdy sobie m y śla ł: „Głosowanie 
jest ta jne, więc n ik t nie będzie wiedział, 
ja k i gios oddałem" i wrzucał g a!kę czarną 
do urny. Z irytow ało to trochę członków, 
ale aby uratow ać „honor" postanowiono na 
d ru g ien r posiedzeniu Jednógłośnie przyjąć 
kandydata. Głosowanie tym  razem miało 
być jawne. I rzeczywiście n ik t nie głoso­
wał przeciwko kandydatow i, gdyż prócz 
prezesa . . nie było nikogo ne eali. Ka­
żdy z pauów m yślał sobie znow u „Bez, je  
dnego żołnierza wojna odbyć się może" i 
nie poszedł K andydat obrażony takiem  po­
stępowaniem wyzwał na pojedynek członka, 
k tóry  mu zrobił propozycję w stąpienia do 
klubu.

Najdroższym koniem na świecie je s t o- 
becnie Antero, z r»sy t. z w „ traberów ", któ­
rego w tych dniach sprzedał właściciel w 
Lexington za cenę 112 .000  z lr

Nosi na kanalfa w  Londynie odbyło się 
ogólne zgrom adzenie Towarzystw i, u tw o­
rzonego celem wzniesienia m osti między 
Dover’em i Calais. Członkowie postanowili 
przedstaw ić w parlam encie projekt, doty - 
czący robót w zatoce św M ałgor/.iłty, a do 
rządu  francuskiego wniesiono pro-bę o kon­
cesję na budowę mostu.

N E K R O L O G I A .

Sylw ester G r o c h o w a l s k i ,  żołnierz 
wojsk polskich z 1830/1, a po wojnie długo­
le tn i dzierżawca w dobrach A rtu ra  P o to ­
ckiego, później urzędnik  k a tas tra ln y , od la t 
10  emeryt-, powszechnie szanowany z po­
wodu prawości swego charak teru , -.marł d. 
21 b. m. w Bolechowie.

T a k  więc dw óch .rróiów gościło na zam ­
ku P ieskoskalsk im . C zytając opią pobytu 
S tan isław a A u g u sta , m ożna w yw niosko­
wać, że Polacy naw et w upadiju  umi “li 
szanow ać m ajestat m onarszy i swego króla 
przyjm owali z  oznakam i najw yżstęgo usza­
nowania. "

O d  W ielopolskich nabył P ieskow ą Skałę 
w roku 1839 Ja n  M ieroszow ski, senato r 
Rzeczypospolitej K rakow skiej. O d  tego 
czasu zam ek dw ukro tn ie uległ p o ża ro w i; 
raz w roku  1851, a następnie w r. 1863 
i m usiał byó z g run tu  odnaw iany i r e ­
staurow any.

K O N I E C .

której jeden egzem plarz znajduje się w B i-  
bljotece Jag iellońsk ie j.

Przyp .  l utota .
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AUSTRO-WĘGRY.

W i e d e ń  26 lntego. I  iuazie znający 
m iejscowe stosunki u trzym ują , że Wybór 
księcia L iech tenste ina na H ernals je s t  z a ­
pewni my, m im o energicznej ag itacji stron ­
nictw  antychrzeScijańskich.

W . e d e ń  26 lutego. K om ite t w yborczy 
chrześcijański p rzedstaw ił następujących 
k a n d y d a tó w : d ra  W ilhelm a barona B erg e­
ra na .okręg 1, T uchlauben nr. 7 ; d ra  L u ­
dw ika P sennera na okręg V I I I ,  B uchfeld- 
gasse ir . 8 ; d ra  K asp a ra  Scnw arz na o- 
k ręg  J S tephansp la tz  nr. 6 .

NIEMCY.
i

B e r l i n  24 lutego. W  spraw ie zużycia 
funduszy obrocznych zam ierzają kouserw a- - 
tyśei postaw ić wniosek, aby o zużyciu ich 
rozstrzygali nietylko kom isarze, w yznacze­
ni przez biskupów , ale nad to  kom isja, w 
której sk ład  m ają wchodzić trzej n p re z e n -  
tanci rządu  K om isja ta , po zbadaniu pre- 
tensyj, ma poszkodow anym  w ydaw ać p rze­
kazy do kasy  państw owej. Pozostałej sum y 
rów nież nie m ają b iskupi dostać do ręki, 
lecz nąa ona zostać przeznaczoną: 1 ) na 
w ynagrodzenie dla księży em erytów , 2 ) na 
podw yższenie pensji wyższego duchow ień­
stw a L 3) na budowę kościołów kato li­
ckich.

O  pracach sejmowych pisze h ó ln ■ d!g.} 
że d rugie czytanie p ro jek tu , dotyczącego 
podatków  dochodow ych, m a trw ać do 25 
ub 26 lutego, w tym . dniu i 27 albo 28 

nastąpią pierw sze obrady  nad projektem  
do kolei drugorzędnych. T rzecie czytanie 
ustaw y podatkow ej zajm ie tydzień od 2  do 
7 m arca, od 9 dc 19 m arca odbędzie się 
drugiet i trzecie czytanie ustaw y procede­
rowej, poczem nastąpią w akacje w ielkano­
cne, k tó re  potrw ają do 7 kw ietnia.

Cesiirz posłał — wedle inform acji koloń- 
skiej Ydksztg .  —  m ińistrow i M aybachowi 
wycinek z gazety, k tó ra  donosiła o w yra­
żeniu się cesarza na obiedzie kanclerskim , 
iż konwencje szynowe uważa za nietrw ały 
i niezdrowy pom ysł. W ycinek ten  m iał ce­
sarz zaopatrzyć w d o p ise k : „Zupełnie tak  
sam o pow iedziałem ".

S t r a s s b u r g  26 lutego. W czoraj od­
była się tu  uczta parlam entarna, na k tórej 
nam iestn ik  książę H uhenlohe w yraził swą 
radość , że coraz wi cej objaw ia się zaufa­
nie do cesarza i lojalne usposobienie l u ­
dności.. N ad to  w zrasta w N iem czech zau­
fanie do zachodniego sąsiada, a zarówno 
w Niem czech ja k  we F rancji spodziew ają 
s ię , że uda się przyw rócić przyjacielskie 
m ię d z y  dw om a m ocarstw am i stosunki.

M o n a c h j u m  24 lutego. H r. R antzau, 
zięć B ism arcka, poseł prusk i w M ona­
chjum , ma być przeniesiony do H aagi. Je  
go m iejsce ma zająć lir  E u le n b u rg , n ie­
gdyś prusk i am basador w S tnttgardLie.

ROSJA-

P e t e r s b u r g  25 lutego. F rancuzi nie • 
jednokro tn ie  zgłaszali się do P etersburga 
w  celu zaw arcia konwencji literackiej po­
m iędzy R osją a F rancją . Świeżo znowu 
przyjeżdżał w tym  sam ym  interesie h ra ­
bia de K era try .

O tóż w spraw ie tej Rusk. Wied.  piszą 
co n a s tę p u je :

.C h o d z i o to  —  pisze dziennik —  że 
w spraw ie przekładów  cudzoziem com  daje 
się te  sam e praw a, jak ie  istn ieją wewnątrz 
państw a dla poddanych m iejscowych. W  
tym  sam ym  duchu  redagow aną była k o n ­
wencja. zaw arta  pom iędzy R osją a F ra n ­
cją dn a 25-go  m arca 1861-go roku. P ra ­
wa rosyjskie, dotyczące prasy, są tej natury , 
że zastosow anie ich do Francuzów  chyba 
nie zapew ui im tych korzyści, jak ie  c ią­
gnąć z im ierzają z ograniczeń co do praw a 
przek ładu  tacy  autorow ie, ja k  Zola, M on- 
tepin , B elot lub  inni. R osyjska ustaw a cen 
zuratna daje zupełną sw obodę co do p rzek ła­
dów z rosyjskiego i na rosy jsk i i nie w ym a­
ga ani pozwolenia, ani zgody autora. N a j­
lepszym  stw ierdzeniem  tego je s t fak t d e ­
cyzji kasacyjnej w spraw ie St.-Pśtersb .  
Herolda  z p. K arazinem . S enat uznał, iż j 
gazeta m iału praw o przekładu powieści „ 
K araz iaa , bez py tan ia au to ra  o pozw olę- ’ 
nie na przekład. Prawodaw stw o^ rosyjskie 
zna ty lk o 'jed en  w yjątek, mianowicie „ksią  
żki, k tórych napisanie w ym aga studjów  
naukow ych “.

„K om entu jąc to  orzeczenie praw a, p. 
Pobiec onoscew pisał w r. 1873, czyli w ów ­
czas, j dy  konw encja z r. 1861 m iała moc 
obowii żującą, te  słow a: „U tw ór F ra n c u ­
za, w ydacy we F rancji, nie może w ż a ­
dnym  razie nabyć w R osji więcej praw  
co do iwobody przekładu , niż te , z jak ich  
korzystałaby k s ią ż k a , w ydana w R osji 
przez au tora , zaś praw o za uronienia p rz e ­
kładu  osobie postronnej w Rosji nie i s t ­
n ieje".

„T a k  było za starej konwencji —  do ­
dają  od siebie S t . -P e fersb. Wiedomosti — 
ta k  te  będzie i w razie zaw arcia nowej, 
a więc nadzie je  po\. ieściopisarzy francuz- 
kich, ire będą mogli w razie zaw arcia no­
wej konwencji pobierać św ietne honorarja

R ok(i, je s t  poprostn  nieporozum ieniem ".

FRANCJA.

P a r y ż  26 lutego. W śród  artystów  roz­
poczęła się ag itacja , przeciw  ich udziałow i 
w m iędzynarodow ej w ystaw ie sz tuk i w 
B erliui i. P anow ie D etaille i Benjam in 
C o n staa t ośw iadczyli, że tam  p rac swych 
nie wyszlą, oraz w yrażają, że nie uczyni 
tego żaden z ich kolegów.

L  u • d u n 26 lutego. Rozpoczęło się tu  
w ielkie bezrobocie w fabrykach szkła

BELGJA.

B r u k s e l a  25 lutego. G andaw ski dzien­
n ik  L e B i  n public  donosi, że m inister 
spraw  w ew nętrznych p. M ćlot podał się 
do dym isji, aby się ndać na południe dla 
kurac ji, gdyż zdrow ie jeg o  zupełnie je s t 
stargane.

* R ezu lta t o tw artej d. 22 b. m. w B er­
linie subskrypcji a a  nową trzyprocentow ą 
pożyczkę rządow ą, przedstaw ia się w b a r ­
dzo korzystnem  świetle. Podpisano sumę, 
k tó ra  45 razy przewyższa zapotrzebowaną 
kwotę 450 miljonów m arek Nowa pożyczka 
podskoczyła już na giełdzie na 86 .50  m a­
rek

Wiedeń 25 lutego.

Targ na p łody rolnicze. Płacono stosownie do
jakości towaru i terminu dostawy za pszenicą
8.10—8.53, żyto 7 50—7.52, owies 6.56—7.50, r z e ­
p a k  13.90—13,70, kukurydzę  6.56—6.f'8, olej rze
pakowy  33.----33.60, fje j \n ia n y  34.------ 34.50
Ńi siona oi.-jne 13.15—13.25, maku^Uy 5 .63-6 ,20
Chmiel galicyjski złr. 105 do 110.

Okowita kontyngentowa 18.50—18.75

OD WYDAWNICTWA.

Upraszamy o rychłe odnowienie 
przedpłaty, która wynosi :

W miejscu:
Za marzec . . .  1  złr. ct-
Do końca czerwca . 4 ,  „ — „
Do „ roku . l O  „ —  „
Zł odnoszenie do 

domu miesięcznie — „ 1 5  „

Na prowineji
z przesyłką pocztową:

Za marzec . . .  1  złr. 3 5  ct.
Do końca ćzerwca . 5  „ 3 5  „
Do „ roku . . 1 3  „ 3 5  „

W Niemczech: 
Kwartalnie . . .  41 złr. 8 0  ct

We Francji, Anglji, Włoszech, 
Ameryce i t. d. 

Kwartalnie . . • 5  złr. l O  ct.
Przedpłatę wysyłać należy wprost 

do Administracji K u r  je r  a  P o l­
skiego  w Krakowie, ul. Szew­
ska 1. 7, I. p., gdyż w razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

ŁW' Nowo przystępujący abo­
nenci otrzymają bezp ła tn ie  je­
dnotomową powieść Piotra Ja& y 
Bykowskiego „Ma).eparta“

m

Kalendarz.  D z iś : św. Anastazji, pan­
ny ; jn tro :  św. Romana Opata.

Rocznice. Dnia 27  lutego 1772  Moskale 
dobywają W awelu, ale ich konfederaci b a r­
scy odparli, w yrządzając im wielkie w lu ­
dziach s tra ty .

Dnia 25 lutego 1861 obchodzo-no w W ar­
szawie rocznicę bitw y pod Grochowem. T łu ­
my I ;du posuwały się w procesji. Moskale 
strza .am i chcieli lud rozproszyć. Rannych 
było wieln, n ik t atoli nie poległ, dopiero 
gdy 27 litego 1861 zgrom adziły się tłum y 
w ulicach miasta, a wojsko da ło  ognia, p a ­
d ło  pięć ofiar trupem. B yli t o : M arceli 
K arczew ski, Zdzisław R utkow ski, Michał 
A rcichiew icz, K arol B rand t i Adam kie­
wicz.

Mimo strzałów  i bagnetów, tłum y się nie 
rozchodziły, w o łając: „Nie brońmy się i
nie uciekajmy, niech nas m ordują". Aż z 
K rasińskiego ogrodu zgromad zali się ludzie 
na Krakowskiem przedmieściu. W ojsko roz­
ciągnęło się dwiema linjam i, zajmując cho­
dniki, a odważni obywatele środkiem, m ię­
dzy szpalery wojska ponieśli zabite ofiary. 
W obec nieustraszonej postawy tłumów, g o ­
towych dać się mordować, cofnięto żołnie­
rzy , a że oburzenie w mieście coraz w ięk ­
sze przybierało rozm iary, nam iestnik ks. 
Gorczaków okazał się skłonnym do ustępstw . 
Znienawidzonego policm ajstra Trepow a u- 
sunął, a dozwolił na utw orzenie Delegacji 
ooyw atelskiej, k tó ra  m iała czuwać nad u- 
trzym aniem  porządku w mieście. Delegację, 
utw orzoną 3 marca pod prezydencją jen e­
ra ła  Pauluccego, sk ła d a li: H enryk K rajew ­
ski, jen. Lewiński, ksiądz W yszyński, r a ­
bin Mejsels, K saw ery Szlenker kupiec, dr. 
Chałubiński, S tanisław  H iszpański szewc, 
H enryk hr. Potocki.

W kościele XX. Pijarów odprawionem 
zostało wczoraj nabożeństwo żałobne za 
dusze pięciu ofiar, zamordowanych przed 
trzydziestu  la ty  na ulicach W arszaw y przez 
żołdactwo rosyjskie. Kościół zapełnił się 
liczną publicznością, k tó ra  naw et z najod­
leglejszych stron m iasta spieszyła nieść 
modły do Boga za męczenników naszych 

Kaplica w eszczów na Wawelu Do je ­
dnego z dzienników lwowskich piszą ze 
S tan isław ow a:

„W iadomość o zawiązanym  w K rakowie 
komitecie pań, k tó ry  za cel sobie postaw ił 
nabycie biustu M ickiewicza, d łu ta G ujskie- 
go, aby umieścić go na W aw elskiej k a te ­
drze, przypom ina mi. że k ilka la t temu za 
in ic ja tyw ą i staraniem  jednego z krakow -l 
skich tow arzystw  akadem ickich krzą tano  się!

około uczczenia w podobny sposób pamięci 
K rasińskiego, zebrano w tym  celu znaczną 
sumę i cenniejsze od n itj otrzym ano od 
rzeźbiarza R ygera przyrzeczenie bezintere­
sownej ofiary jego ta len tu  i pracy. Nie 
wiemy, jak ie  dalsze losy przechodziła pię­
kna myśl młodzieży, nie wiadomo nam czy 
doczekała się urzeczyw istnienia, ale wiemy, 
że zebrane pieniądze czekają użycia, i je ­
steśmy pew ni, że o danem słowie a rty s ta  
nie zapomniał a przypuszczamy tylko, że 
nie ma komu się zająć tą  spraw ą, bo To­
warzystwo, które ją  podjęło, już nie is tn ie ­
je , a rzecz złożona w ręce pryw atne, nie 
postępuje, i czeka energicznego popchnięcia 
naprzód.

Stawiam y wniosek, który świeżo zaw ią­
zanemu w K rakow ie komitetowi p a ń , daje­
my pod rozwagę.

Droponnjemy, aby ten kom itet zakres 
swych planów rozszerzy ł, by niemi objął 
n ietylko chęć uczczenia jednego księcia po­
ezji, ale i tow arzyszy jego berła, ale nasz 
cały wieszczy trjum w irat.

Ubogim jesteśm y narodem , na liczne o- 
sobne pomniki nas nie stać i na składanie 
sum wielkich długie la ta  nam czekaćby 
przyszło, ale mamy skarbnicę, w której 
biust mały złożony — przez świętość miej 
sca -  dorówna innym kolosom. W tej to 
skarbnicy narodu, w tym  drogim każdemu 
z nas i świętym W aw elu , wśród naszych 
św iętych, wśród królów naszych — i na­
szych mocarzy ducha pragnęlibyśm y wi 
d z ieć , obok trum ny naszego patrona, obok 
Kaplic Jagiellonów , Wazów i Sobieskich, 
chcielibyśmy tam  mieć i kaplicę trzech wie­
szczów.

Jesteśm y pew ni, że naród nie poskąpi 
g ro sz a , a na spełnienie m y ś li, za k tó rą  
przemawiamy, tego grosza nie będzie zno­
wu potrzeba tak  wiele Potrzebnem by ty l­
ko było porozumienie i  komitetem, k tó rj 
swojego czasu zbierał środki na pomnik dla 
K rasińskiego , porozumienie się z mistrzem 
Rygerem  i propagowanie spraw y, a oprócz 
datków, które z pewnością w p ły n ą , może 
się znajdzie wśród naszych rzeźbiarzy a r ­
ty s ta , k tó ry  biustem  Słowackiego przyjdzie 
komitetowi w pomoc".

Pomnik dla ś. p. Zyblikiewicza W sku­
tek  petycji, wniesionej przez liczne grono 
mieszkańców m iasta K rakow a, przeznaczył 
Sejm w rokn 1889 na grobowiec dla ś. p. 
m arszałka k rajow ego , dr. Zyblikiewicza, 
1500 złr. do dyspozycji W ydziałn k ra ­
jowego, z poleceniem zajęcia się postaw ie­
niem grobowca.

W celu w ykonania tego polecenia, W y­
dział krajow y pismem z 7 stycznia 1890 
odniósł się do pana prezydenta m, K rako­
wa z prośbą, aby zawezwał do konkurencji 
k ilka firm kam ieniarskich, istniejących w 
Krakowie, zażądał przedłożenia szkicu po­
mnika, w raz ze szczegółowym opisem i ko­
sztorysem , k tó ry  jednak  w żadnym razie 
uchwalonego kredytu  1500 złr. przekraczać 
nie może; aby m aterjały  te nadesłał W y­
działowi krajowem u, w raz ze swą motywo­
waną opinją i wnioskiem co do oddania ro­
boty jednemu z oferentów.

Obecnie, po przedłożeniu przez p rezy ­
denta m iasta K rakow a spraw ozdania, po­
stanow ił W ydział krajowy zatw ierdzić o- 
fertę pp Błotnickiego i Chorośnikiewicza, 
na postawienie pomnika na grobie ś. p 
Zyhlikie wicza

Pom nik ma być wykonany z g ran itu  (ka 
mienia karpackiego), cały szlifowany, w y ­

sokości 6 metrów. Ozdoby na pomniku, t. 
j. k rzyż , palma i napis, mają być bronzo- 
we, wypukłe.

Cały pomnik ma być wykończony w te r ­
minie trzech miesięcy licząc od dnia zam ó­
wienia.

Ostatni spis iudności z dnia 31 grudnia 
1890 r. wykazał, iż w mieście naszem znaj 
duje Się: a) W  dziel r  i; g S ró d m b k je  484 
domów, 3121 osób utrzym ujących mieszka 
nie, a ogółem 17.847 m ieszkańców; b) W  
dzielnicy Zamkowej 7 domów, 40 u trzy ­
mujących mieszkanie a 173  m ieszkańców;
c) 1U dzielnicy N ow y Świat  121 domów. 
680 utrzym ujących mieszkanie f 34 9 9  osób;
d) W  dzielnicy Piasek  196 domów’, 1298
u t r z y m u j ą c y c h  mieszkanie, a ogółem 6061
osób; e) W  dzielnicy K ie p a r z  184 domów, 
1577 utrzym ujących mieszkanie, a ogółem 
7861 osób; f) W  dzielnicy W e .0ł a 197 
domów, 1600  utrzym ujących m ieszkanie, a 
ogółem 8771 osób; g) U dzielnicy tjtra-  
dom 76 domów, 683 utrzym ujących mie­
szkanie, a ogółem 4171 osób; h) W d zid .  
nicy Kazim ierz  335 domów, 3658 u trz y ­
mujących m ieszkanie, a ogółem 21.660 
osób.

W e wszystkich zatem dzielnicach K rako ­
wa zuajduje się 1600 domów, 12.657 u trz y ­
mujących mieszkanie, a ogółem 70.043 mie­
szkańców.

W ojskowych różnego stopnia je s t w K ra 
kowie 5471 osób. Razem więc już z woj- i 

skowymi je s t w mieście naszem 75.514 o • 
sób. Cytra ta  p rzy  ściślejszem obliczeniu, 
k tóra się obecnie dokonuje, prawdopodobnie 
ulegnie zmianie, różnica jednak będzie b a r­
dzo mała, nie przewyższająca naw et stu 
osób. _ ,

Koncert Aleksandra Mvszugi- Ja k  już
donosiliśmy odbędzie się dzisiaj w sali T o ­
w arzystw a gim nastycznego „Sokół" koncert 
p. A leksandra Myszugi, z łaskawym współ­
udziałem p. dyr. W iktora Barabasza, p. k a­
pelm istrza J .  N. Hocka, chóru akadem ickie­
go i o rk iestry  13 pułku, a dochód czysty 
przeznaczony je s t na fundusz budowy D o­
mu akadem ickiego. P rogram  koncertu jest 
następujący: 1. S charw enka: Dv.a tańce
polskie odegra o rk iestra  ; 2. Moniuszko: A rja 
z opery „S traszny  dwór" odśpiewa p. M yszu- 
g a ; 3. a) M oniuszko-G all: Pieśń żeglarzy, 
b) M endelsohn: Do boju, odśpiewa Chór a 
kadem ick i; 4. a) M oniuszko: Dwie zorze, 
b) G asta ld o n : Musica proibita, odśpiewa p. 
M yszuga; 5) a) B ach: „Scherzo", b) G ui- 
r a u d : „A ir" , na skrzypce odegra kap. J . 
N. H o ck ; 6 . a) Gum bert P taszk i, b) Ro- 
to li : „Mia sposa" odśpiewa p. M yszuga; 7 . 
a) W einw urm : Do gw iazdy, b) W einw urm : 
W iejska serenada, odśpiewa Chór akadem i­
cki z tow. orkiestry  ; 8) L is z t : X II. Ra-
psodja, odegra orKiestra. Początek  o go­
dzinie w pół do ósmej.

Z teatru. W edług nadeszłej depeszy z 
W iednia, po długich układach i p rze łam a­
niu wielu trudności, udało się wreszcie na­
być dla sceny krakow skiej sz tukę W ikto- 
ryna S ard o u : Thetmidor.  U tw ór p rzedsta­
wiony będzie, k wiadomo na benefis p ie i-  
wszej naszej a r ty s tk i, pani Antoniny Hof­

fman. W czoraj tekst oryginalny został 
wysiany do Krakowa.

Emigracja do Ameryki, w  dnin one-
gdajszym i wczorajszym zatrzym ała znown 
policja 21 osób, udających się do Ameryki, 
a m ianowicie: 3 z powintn kdbuszow skie- 
go i 1 z powiatn gorlickiego, jadących za 
endzemi paszportami, oraz za przekroczenie 
ustawy wojskowej; 2 z powiatu ropezyckie 
go i 3 z powiatu dąbrowskiego, częścią za 
przekroczenie tej ustaw y, a częścią dla 
braku legitym acji i dostatecznych fundu­
szów na podróż ; wreszcie dwie rodziny z 
dziećmi, składające się z 12 osób, z pow ia­
tn  Kamionki Strum iłowej, które w ybrały 
się do Brazylji bez funduszów. W ieśniacy 
ci, łudzeni obietnicami agentów, posprzeda- 
wali za bezcen kaw ałki gm ruów i licząc 
na olbrzymie dochody w B razylji, nie w a­
hali się pomimo napominań księdza, narażać 
żon i nieletnich dzieci na wszelkie wyni­
kające z takiej podróży następstwa. Z ze­
znania zatrzym anych, okaznje s ię , iż %v 
okolicach Lwowa  operuje znaczna ilość osób 
trudniących się handlem białemi niewolni­
kami, którzy rozsiew ają między ciemnym 
naszym ludem najdziwniejsze baśnie o B ra­
zylji, obiecują im bezpłatny przejazd przez 
morze, oraz obdarzając ich kartkam i mają- 
cemi służyć w A nt werwji za legitymacje. 
K artkę  taką podajemy tu ta j dosłow nie:

„Passagier Hotel 3 V landerscbe str. (an 
der Schelde) A ntw erpen-M assige P re ise"— 
dalej je s t uw aga: „Man b itte t d>e K arti j

bei Ankunfl in Antwerpen an den H ut zu 
st r.ken". ‘

Na drugiej stronie k a r tk i w ybitą jest 
pieczątka z następującym  adiesem  „M 
Morawetz -  G eneral-A gentur fuer Auswan-
derer Antwerpen".

Przytrzym ane rodziny zostały  dzisiejszej 
nocy w ydane z powrotem do miejsca u ro ­
dzenia. Dodać tu musimy, iż według ze- ; 
z ra ń  wyż wymienionych wieśniaków, w y­
b ie la  się jeszcze do B razylji z okolic Lw o­
wa wielka ilość rodzin, zachęconych lis ta ­
mi otrzymanemi z Antwerpjj.

Zaniedbana II lica. Piszą nam Z m ia s ta : 
Od kilku  tygodni jedna z iflic krakow skich 
nie je s t ośw ietlona; przy  wejściu do niej 
od strony budynku miejskiego w którym  
mieści się szkoła handlowa i szkoła ry su n ­
ków zepsuty tro tua r naraża przechodniów
na niebezpieczeństwo łam ania n ó g , a stosy 
śniegu, zrzucone ze ścieżek spraw iają, że 
w norze południowej przejście ulicą tą  je s t 
praw ie niemożebne. Ulicą ową je s t ta  część 
ul św. K rzyża, która dawniej nazyw ała się 
ulic* św. Rocha Podajemy to do wiadomo­
ści m agistratu.

Z braku dozoru. W czoraj około godziny 
3 ciej po południu, zauw ażyli liczni p rze­
chodnie jakąś dziecinę, k tó ra  błąkając się 
po ulicy, poczęła p łakać, wołając mamy. 
W  mgnieniu niemal oka liczny tłum  oto­
czył dziecinę, od której dowiedzieć się chcia­
no nazw iska rodziców. Próżne to jednak, 
było usiłowanie, gdyż dzie-cina zaledwie 
.,maina“ wymówić umiała. Już miał obecny 
strażnik  policyjny zaopiekować się dzieci­
ną, gdy z poblizkiego domu nadbiegła słu ­
ga)'objaśniając, iż dziewczynka należy do jej 
państwa i nie wi -, kiedy m alutka mogła 
wymknąć się z domu. Dziecinę zatem zw ró­
cono rodzicom, lecz brak dozoru i opieki 
nad maleństwem, nie podobały się słusznie

ekanocii porządku publicznego i uznał 
za właściwe zapisać nazwisko rodziców dzii- 
cka.

Z trybunału sądu przysięgłych. W czo­
raj na ławie oskarżonych zasiadł Stanisław  
Szulc, la t 42 liczący, żonaty, rzeźnik z 
Krakowa, obwiniony o to, ż e : w zam ia­
rze w yrządzenia szkody, przenoszącej 300 
złr. w . a., Tow arzystw u kredytowem u r ę ­
kodzielników w-.Krakowie, powiatowej k a ­
sie oszczędności w Krakowie, (Jhasklowi 
Seinkrautowi, Karolowi P ietruszce, K aro­
lowi Gawlikowi Zygm untow i Grzybcz.yko 
wi vel .Osie, Jakóbowi Heublnmowi i J a ­
nowi Sadowskiemu, odstąpił własność poło­
wy swej realności w P iaskach swej żonie, 
a ja tk i w Krakowie, Antoniemu Dobrzań­
skiemu, wreszcie ruchomości, j a k : konia, 
wóz itp ., na inne przeniósł osoby, przez 
co się dopuścił zbrodni oszustwa.

Rozprawie przew odniczył radca Rybakie- 
kiewitz, obok tegoż zasiedli jako sędziowie 
radcy: Herold i Federow icz. Oskarżenie 
wnosił p rokurato r dr. W ędkiewicz, obronę 
zaś dr. ędrychowski. Świadków wezwano 
dziewiętnastu, oraz odczy tano : doniesienie 
c. k. policji, ak ta  tabnlarne, odnośne akta 
notarjalne i inne dokumenty.

W sku tek  ta k  w ie lk iego  m a te rja łu  dow o­
dowego, o raz  znacznej liczby  św iadków , 
rozpraw a p o trw a  dw a dni.

Ogień kominowy. W  dniu w czorajszym  
0 godzinie 2 m inu t 50 po południu  z a a la r ­
mowano s tra ż  p o ża rn ą  z dw orca kolejow e 
go. P °  Prz yhyc iu  te jż e  na m iejsce s p ra ­
wdzono, że zap a liły  się sadze w kom inie 
nad ka lo ry feram i daw nego system u M eisne­
ra , nm ieszczonem i w piw nicach Z ar/.ące się 
sadze stłum iono w p rzec iągu  k w ad ran sa . 
Na miejscu ognia znajdow ały  się dw a plu 
tony s tra ż y  ogniow ej z naczeln ik iem  p 
Eminowiczera, uraz by ł ko m en d an t policji 
wojskowej p. Schum ak.

Rada miejska.
(Posiedzenie z duia 26-go lutego ).

(j h b P rzed  przystąpieniem  do załatw ie­
nia P1 rządku  dziennego, uchwaliła Rada 
wniosek, którego nagłość zgromadzenie u- 
znało, aby  ̂ upoważnić syndyka m iasta do 
złożenia dzisiaj w sądzie 1/3 ceny kupna, 
W sumie 18.325 złr., za g run ta  położone 
p 0 za młynami h r. R eya, które gmina ku­
piła na licy tacji dnia 14 kw ietn ia 1890 r.

Następnie r. m. dr. P ropper referował 
w imieniu sekcji praw niczej, spraw ę zam- 
kn ięda niektórych klas w gmachu Gótza. 
Sekcja zastanaw iała się najpierw  nad tem, 
czy zarządzenie m ag istratu  je s t zgodne z 
obowiązującemi przepisam i prawnem i. W 
tym względzie doszła ona do przekonania, 
że spraw a ta, jako  będąca natu ry  san ita r 
nej, należy do wTasnego zaKresu g m in y ; 
że więc na drodze instancji autonomicznej, 
a nie rządowej rozpatryw aną być może. 
W praw dzie od orzeczenia m agistratu może 
się strona odwołać do w ładzy politycznej, 
ale ty lko pod względem formalnym, Panu

Namiestnikowi o to chodziło, i dalej o to, 
że rozporządzenie wykonane zostało, zanim 
upłynął term in rekursu . Obowiązuje w tym  
względzie ustaw a z 30 kw ietnia 1870 r., 
k tó ra  mówi, że rozporządzenia wydane w 
celach publicznych, natychm iast wykonane 
być mogą.

Rada miejska w końcu uchwaliła wnio­
sek sekcji: 1) wnieść rekn rs do N am ie­
stnictw a, a w razie potrzeby do wyższej 
w ładzy; 2) zawiadomić o tem W jd z ia ł k ra ­
jowy.

P rezyden t dr. Szlachtow ski, k tó ry  za­
strzeg ł sobie głos na poprzedniem posie­
dzeniu, rozpoczął przemówienie. Podczas 
tego wiceprezydent r. m. F riedlein  p rze­
wodniczy.

W  znakomitem przem ówienia, p. p rezy ­
dent obalił zarzu ty  r. m dra Borońskiego. 
Mowę tę podamy jn tro ;  dziś za zn a cz an j, 
że p. prezydent zakończył ją  wnioskiem, 
aby memorjał r. m. dra Borońskiego, ze 
w zględu na czynione w nim zarzu ty  se­
kcji skarbowej i wydziałowi rachunkowe­
mu, odesłać do sekcji skarbowej.

Sprawozdavvca r. m. G eisler zaznacza, że 
zam ierza odpowiedzieć tym  pp. radnym , 
k tórzy  atakow ali gospodarkę w’ ostatniem  

j szes_cioleciu, a mianowicie: r . m. dr. Kohno 
wi 1 r. m. dr. Borońskiemu. Zarzuty  r. m. 
dra ^o rońsk iego  były na tu ry  podmiotowej, | 
osob.stej, m eritum  spraw y dotykały bardzo 
malo. Sądząc bowiem z szeregu cyfr przy 
toczonych, zdawało się, że mówca w ystąpi 
z oryginalnym  jakim ś projektem . Tym cza­
sem rezu lta ty , do jakich r . m. dr. Boroń- 
ski doszedł, są parafrazą  myśli zawjartych 
w spra wozdaniu sekcji skarbowej. Ów’ za­
rzu t bezprogram owośei rzucony w oczy 
owej większości R ady, jest niczem innem, 
jak  w łagodną form ę ujętą insynuacją, że 
ta  większość gospodarow ała bez żadnej 
przewodniej myśli. N atu ra ln ie  r. m. dr Bo- 
roński sa_" nie w ierzy, aby za rzu t ten  był 
na racjonalnych podstaw ach oparty. Dowo­
dem tego jesi, a r ty k u ł w Nowej Reformie,  
w numerze 287 z d. 13 grudn ia 1884 r ., 
który omawiając program  gospodarstwa 
miejskiegi przez prezydenta przedstaw iony, 
zupełnie Go innych dochodzi rezultatów . 
Przecież niepodobna przypuścić, aby dr. Bo- 
roński, jako radca miejski, nie wiedział 
tego, co pisał lub kazał napisać, jako  re ­
daktor Nowej R e form y , bo nie można bez 
uchybienia mu przypuścić, aby był ty lko 
Slrohmanem redakcyjnym  i nie wiedział, 
co wr gazecie jego się d z ie je ! Przeciwnie 
trzeba twierdzić, że p. redak to r dr. Bo- 
rońsk i wiedzie! i wie, co pisze N. Reforma , 
a jeże li pomimo tego tw ierdzi, że większość 
R ady miejskiej prowadzi gospodarkę bez- 
program ow ą, to mówca wysnuwa z tego 
ty lko  ten wniosek dla siebie, że nie może 
mieć pretensji do tego, aby r. m. dr. Bo- 
roński w ierzył w to, eo mówi. R. m. dr. 
Boroński postawił sobie za cel wykazać, że 
skoro ty lko  „znienawidzona większość za­
istniała,", natychm iast pokazał się deficyt!
A ponieważ tak i wzniosły cel sobie posta­
wił, a cel uświęca środki, więc zaczął w 
sromotny sposób manipulować cyframi.

W  pogoni za tą  m arą deficytu zapomniał 
jednak, że ów rem anent pozostający z ro ­
ku 1883, nie je s t na to, aby go w ram ki 
oprawić, nie na to, aby wielbiciele owych 
lepszych czasów pielgrzym ow ali doń i h y ­
mny poctiwalne śpiewali, ale na to, aby 
był użyty na zaspokojenie jpotrzeb miasta. 
M anipulując tak dow olnie, powinien był 
jednak dr. Boroński, gdyby był logicznie 
myślał, taką samą kwotę w ykreślać z wy­
datków. Ale r. m. d r Boroński szukał za 
każdą cenę program u !

R. m. Boroński w yszukiwał deficyt do­
piero w sześcioleciu od r. 18b5, bo chciał 
koniecznie wykazać złą gospodarkę „zniena 
widzonej większości". Nie wóerzy w to on 
sam i nie ma pretensji, abyśmy w to wie­
rzy li ; on chciał, aby uw ierzyli w to ci, 
k tórzy kry tycznie czytać nie umieją. I  0- 
siągnął to. Bo dziś właśnie mówił r. m. 
Federowicz, o takich zdaniach w ygłaszanych 
w mieście : „W y tam dobrze gospodarujecie 
w Radzie. Dopiero dziś otw orzył nam oczy 
r. m. dr. Boroński".

Sądząc z wtorkowej mowy, można przy­
puszczać, że r. m. drowi Borońskiemu zda­
je  się, jakoby dobrą gospodarka miejska 
była wtedy, gdy kasa je s t pełna! Ależ 
m iastu nic z tego nie przyjdzie, gdy w kasie 
leżeć będą pieniądze, a miasto na ulepsze­
nia czekać będzie ! A że inwestycje Rada 
miejska porobiła w wrielu kierunkach, o 
tem przekona się każdy, kto zrobi zesta- ! 
wienie odnośnych pozycyj budżetów z dwóch 
ostatnich pięcioleci.

Ogółem wydano na cele inw estycyjne w 
ostatniem  pięcioleciu przeszło o 400.000 
złr. więcej, niż w poprzedniem. Otoż to 
je s t tak  potępi»na przez r. m. dra Boroń­
skiego gospodarka większości znienawi­
dzonej !

Załatw iw szy się z zarzutam i r. m. dra 
Borońskiego, zw raca się mówca do przemó­
w ienia r. m. dra Kohna i wyjaśnia, że na 
zapatryw an ia jego, iż miasto za mało w y­
daje na inwestycje w swojem, a jak  mnie­
ma i w imieniu większości sekcji skarbo­
wej, w’ zupełności się zgadza. Musi jednak 
usprawiedliw ić sekcję skarbową z zarzutn, 
że dotąd dla uregniow ania finansów gminy, 
nic nie zrobiła. Wiadomo je st, że nie było 
to zadaniem ty lko  sekcji skarbowej, ale 
także i dwóch delegowanych członków po- 
jedyńczych sekcyj i komisyj; za rzu t ten, j e ­
żeli je s t słuszny, dotyczyć winien i innych 
komisyj. Jeżeli na tej drodze nie doszło się 
do żadnych rezultatów , to ty lko dla tego, 
ż 3 niedawno zmieniony został skład Rady 
miejskiej.

Nie było więc czasu porobić odpowie­
dnich s ta rań , aby W ydział krajow y zezwo­
lił m iastn podwvższvć dodatki do podatków 
ponad 10 %.  W tym  kierunku jednak  se­
kcje p ra c u ją ; obawy zatem  r  m. dra Kohna 
są płonne. — Mowę sprawozdawcy przyjęła 
znaczna większość Rady z ogromnem zado­
woleniem. Z powodu spóźnionej pory p. p re­
zydent zam knął jaw ne posiedzenie, z a rz ą ­
dziwszy ta jne , na którem  nauczycielam i re- 
lig ji w szkotacli ludowych zamianowano pp.: 
Z ajtnera  w szkole V. M etalmana Manassa 
dla VI. szkoły, Leona Zebaldta dla szko­
ły X I.

R E P E R T U A R
t e  a  r  a  u  k r a k o w s k i  k  g o .

W  sobotę 28 lu te g o : Na dochód Ludw i­
ka Solskiego, po raz pierwszy Protekcja  
dam. komedja w 3 aktach Zygm unta P rz y ­
bylskiego ; po raz pierw szy Zaproszenie do 
walca, komedja w 1 akcie A leksandra D u­
masa. (Pierw szy występ paui Wtsłobodzkiej-  
P i l l r ) .

Lwów 27 lutego. Z grom adzenie postów  
sejm ow ych, k tó re  odbyło się tu  pod p rze ­
w odnictwem  hr. J a n a  T arnow skiego, p o ­
stanow iło wydać odezwę do wyborców.

Wiedeń 27 lutego w  kolach dobrze 
poiuform ow anych u trzym ują, że  podana 
przez parysk i L e  T^mps treść  p ism a cara 
do cesarza austrjaokiego, je s t p rostym  w y­
mysłem.

W iedeń 27 lutego. K siążę L u d w ik  F i ­
lip  O rleański p rzyby ł tu  ze śpiew aczką 
opery paryzkiej panną M elba. O na była po ­
dobno także powodem , że m łody książę 
sw ig o  czasu p osp ieszy ł, m im o dekretu  
banicyjnego, do P aryża , w skutek  czego 
został osadzony w więzieniu.

B erlin  27 lutego. P au  B orkhausen  pod­
sekretarz stanu  w m in isterstw ie ■ św iaty  
m a zostać prezydentem  wyższe] R ad y  
kościelnej.

B erlin  27 lutego. W edług  doniesień  
tutejszego Tng^blattu odebra ł car od ce­
sarza F ranciszka  Józefa zredagow ane w 
serdecznych słow ach, zaproszenie na tego 
roczne m anew ry wojsk austrjack ich . W ia­
dom ość pow yższa przecież potrzebuje stw ie r­
dzenia.

K olonja 27 lutego. Kodnische Zeitung 
odebrała z W iednia telegram  donoszący, iż 
arcyksiążę F ranciszek  F erd y n an d  d ’E ste  
ośw iadczył h r. K a ln o k y ’em u, że serdeczne 
przyjęcie na dworze petersbursk im  zap isa ­
ło się w jego pam ięc: n iezatartem i g ło­
skam i.

P etersb u rg  27 lntego. R ząd zam ierza 
zam knąć p arlam en t finlandzki z pow odu, 
że n iek tórzy  deputow ani w przem ów ień’ach 
swych wzywali cara, aby stosow ai się do 
konsty tucji, k tó rą  zaprzysiągł.

C ar nie pozw olił ogłosić drugiego tom u 
napisanej przez prof. B ilbassow a h isto rji 
panow ania K a ta rzy n y  TI, ponieważ je s t 
zby t bezstronną i p rzedstaw ia  ludzi i fak ­
ty  w należytem  św ietle.

P etersb u rg  27 lutego. D ow ódca k o r ­
pusu gen. C zem erzin, został zam ianow any 
pom ocnikiem  dow odzącego w ojskam i w ileń­
skiego okręgn. B unakow  przeniesiony zo­
sta ł na stanow isko naczeluika głów nego 
zarządu wojsk kozackich . ,*

Paryż 27 lutego. B onłanger m a w tych 
dniach udać się do L ondynu.

l i z y in  27 lutego. R ozpoczął się tu  p ro ­
ces przeciw an a rch is to m : Pedroniem u, Cal- 
zouiem u i Feuachiem u, oskarżonym  o u -  
dział w sp isku , k tórego  zadaniem  było za- 
bieie k ró la  H um berta . Ś ledztw o toczyło 
się od roku  1889. O skarżen i nie przyzna­
ją  się do zarzucanych im w akcie oskar 
żenią zbrodniczych zam iarów .

Rzym 27 lutego. T utejsze dzienniki d o ­
noszą, że w kw ie tn iu  b. r. odw iedzi k ró ­
la H u m b erta  arcyksiążę F ranciszek  F e rd y ­
nand  d’E ste .

Sof ja  27 lutego. D zień  księcia F e rd y ­
nanda obchodzono w całej B u łgarji bardzo 
uroczyście.

Londyn 27 lutego. Cesarzow a F ry d e - 
rykow a opuści dziś rano stolicę F rancji a 
v icczorem stan ie  w W indsorze.

Londyn 27 lutego. M ów ią, że przygo­
tow uje się now a konwencja kolonjalna an - 
g ie lsko-portugalsaa , irtórą zatw ierdzić m a­
ją  K ortezy  portugalskie.

Londyn 27 lutego. S ta n d a rd  dow iadu­
je  się, że rząd serbski zam ierza z poży­
czki k tó rą  zaciągnął w bankach niem ie­
ck ich , przeznaczyć 4  m iljony na zakupno 
dział K ruppa.

K alkuta 27 lu tego. O ddział w ojska 
angielskiego zajął po  pięciogodzinnej walce 
miejscowość H u n tk o  w G órnej B irm ie, k tó ­
rej władca zbuntow ał się przeciw  Anglji. 
Powstańcy strac ili 50 ludzi a A nglicy 
trzech żołnierzy, a nadto  k ilku  szeregów 
ców i oficerów odniosło m niej ląb  więcej 
niebezpieczne rany.

W a s z y n g to n  27 lntego. Izb a  rep re­
zentantów  kongresu  przyjęła p ro jek t u s ta ­
wy o im igracji.

Nowy Jork 27 lutego. Powstańcy chi­
lijscy zajęli łquiquel pobiwszy wojsk rzą­
dowe. T e ostatnie usiłują odzyskać utra­
cone pozycje.

RiO de Jan eiro  27 lutego. P re z y ­
dentem  Stanów  Z jednoczonych B razylji, zo­
sta ł na 4 la ta  w ybrany  generał de ■ F o n - 
seca 129 glosam i przeciw  97.

Wiedeń 27 lutego. U sposobienie giełdy 
lepsze niż wczoraj. A kcje kredytow e 307-25, 
L au d erb an k  223 30, R en ta  złota 105 30, 
R en ta  m ajow a 92.

KURSA TELEGRAFICZNE.

W iedeń 26 lutego 2 godE. 30 min. po południ”.

>!i. et. tir. r,.

09 papier op. 91 95 Obi. ird. — —
■g .2, arebrn. „ 91 90 4l/i°/o Obi. Pot.
® |4 « /0 Kłota. 110 05 kr» f ganc. . — —
”  g 5% pa. nie. 102 15 6% List. ssas, g.
Akc. ban. & W .. 937 _ Ka.kr. z. 36-1, — _

„ kredytowe 307 _ *‘/i%  Listy za.i.
Londyn ............. 115 10 Banku kr. g .. — _
J  a poi 00 ny 9 16£ A k .  L ander.... 222 75
D u k a ty ............. 6 44 „ koi. K ar.-i. 212 —
M a rk i............... 56 52V2 „ „ lw.-ezer. 236 _
5% R en .w. pap. 100 95 „ „ połuda.. 131 62
4°/0 „ „ »iota 105 35 Etub.e............... iH* 0
Lobj prem. w .. 138 — ir e b ra ........... — —

Usposobienie giełd7 : słabsze.
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i BAWEŁNIE na damskie suknie otrzymał w wielkim 
wyborze i poi 

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI Kraków, Sukiennice 1.24 i 25. Ceny 
bardzo 

nlzkie.
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym diUkitm po 2 cut.. tłuatyni drukiem 

ent — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnr.
p o  i

o

Nauka 1 wychowanie.
■ o l r o i !  poszukuje p raw n ik  z Ii-go 
L .O IM JI  ; może też ndzielać lekcji 
g im nastyki salonowej. Wiadomość w d ra ­
k a m i w ł.  L. Anczyca pod W. G.

Student z kl. VIII. przyjm ie 
lekcję za

w ik t lnb skromne w ynagrodzenie. Adres: 
K rupnicza 17 w  oficynie na d&le. 209(6- 6)

I f l l f p i n  angielskiego 
L C M i J g  języka . Wiadomość
Florjań sklej, 
w prost bramy.

franenzkiego 
p rzy  ul. 

domu pud II 38 na dole

Posady
Ekonom

M n i n ł o l f  500 m“r § przeszło, 2 kilm.
f od stacji kolejowej do sprze- 

dania, lnb zamianę na kamienicę w Kra- 
kow ie lab' maiejszy fo lw ark  Zgłoszenia 
w biurze korni?, inform. Wł. Jaworskiego 
w  K rakow ie, Grodzka Nr. 30. 24 (1 4

Młocarma ręczna I rcły-
n a |#  n n i i i i i  do czyszczenia zboża, 
I lU la  I l U W y  są do sprzedania w Dę­
bnikach pod Nr 50. f ś io i -6)

Zdrowe obiady i kolacje
poleca po cenach umiarkow anych kneharz, 
k tó ry  p rzez  długie la ta  pełn ił obowią­
zk i w  najznaczniejszych domach o b y w a-; 
te lsk lcb . Teofil Jaiwicki, ul. Szp ita lna 22,1 
II. Oficyna.

prace.
42 la t  licz., w ykształcony , 
p rak tyczny  w w szelk iej ga­

łęz i gospodarstw a rolniczego ta  i W .. „ .
K ’. Poznańskiem , poszukuje dla n ie p rz e -, M o  IT |f A S Z K r H lI P  
w idzianych okoliczności za  nm larkow a- 1 , , ,D
nem w ynagrodzeniem  posady. A dres: E p ryw atnych^panoy  z 
konom 8642, post.-rest. Podgórz per K ra ­
ków.

Dziczyzny
Ń w i s ż e . f  

a m i a n o w i c i e  S arn , bażantów , g łu sz ­
ców, c ie trzew i, jarząbków , śn ieg u ł i 
kuropatw  sy b ery jsk ich  nadszedł nowy 
trausport i sprzedaje, po cenach jak  

najniższych handel
K A R O L A  K N O R C K A  

w Krakowie, Florjaiuka, 23.
JXT A  JE* O  £3  T
zaś ryby świeże i miożone, grzyby wy­
borowe po 70 ent m asło  dworskie po 
50 ent., pow idra ośuiackie. w inogrona 
kuracyjne, owoce świeże, kalafiory , kon­
serwowane ■ arzyw a i owoce fabryki 
tochećskiej, bardzo smaczny ohleb czy­
sto żytui, oraz wszelkie tow ary  kolonjal- 
ne. Zam ówienia uskuteczn ia  pocztą  od­

w ro tną . 1- 13(1 81

Expedytor z 12 letnią, p rak ty k ą  
w dużych rządow ych 

i n ierząd jw yeb  urzędach posznkuje umle- 
szczen.a sta łego  zł u trzym anie i 5 z łr . 
miesięcznie w  małym  urzędzie poczto­
wym. Może złożyć kaucją . Ł askaw e zgło- 
szenia nprasza adresow ać pod l i t .  P. W. 
poste re s tan te  Waręź. _______

przyjm uje się 
uczniów lnb

, i - . j . .  j — r   -  w iktem  lnb bez.
Bliższa wiadomość ul. św . Jaaa  12 I pię­
tro  w  podwórza. 180(6*6) * j

] „Pod złotą głową4' 
w ynajęcia (5 m i 0gZoząoa s ię  obecn ie  w  o b sz e rn y m

Administrator tu c ji, posznknje
a d m in i s t r a c j i  dom u. Z g ło s z e n ia  nod l i t .  
K. S. w  a d m n is t r a c j i  „ K u r j e r a  Polskiego*.

D o n ie s ie n ia  r o z m a ite

Konicz czerwony rosyj-
n a s ie n n y , b e z  k a n ia n k i ,  do s p rz e -  

U I U ,  d a n ia . S z p i ta ln a  40. 247(3 3)

Dwa przegrane forte"ia-
n u  Schm idt i Chytraczk, są  do n a b ic i i 
■■y w  sk ładzie fortepianów  B. Gabryel- 
sulej, Rynek, K rzysztofory, 253(15 ?)

M L E C Z A R N I A
Lokale.

uiuyio uiętro pokoi,"2 pfzedpo-: v ic“uuouuic ™
koje, 2 nyże s try ch  i piw nica). Ulica ■ lokalu parterowym przy ulicy Pl- 
św . K rzyża Nr. a. a is  io-?i fjars'<iej w domu pod I II, (tuż

Miena),
Pokój kawalerski, fTmeMo:j

p-

wany, na

przy zakładzie fotogr.

ma codziennie w ieczoram i:w ysokim  parterze , przy  u l.J
św . F ilipa  N r. 14, (Kleparz), od 1 m arca l r l n u b i  r> io v n < H  /  a o v o i n  
b. r. do w ynajęcia. Wiadomość n s tróża  ( K H l b k l ,  ] ) l© r O s l  /  S C rG IU ,
_ _ ________________2:8(4-6) i prażuclię, tudzież wszel­

kie kaszki do golącego 
mleka, i ust i-e)Dwa pokoje, salon przedpokój’ ’ 

nyża, kuchnia  i p i - : 
w nica są do w ynajęcia od 1-go kw ietn ia, 
p rzy  ulicy Czarnowiejskiej 1 1. naprze­
ciw  fab ryk i cygar. Wiadomość u stróża.

f i n l t n i f i  duże frontow e na 
|J U f tU J C  drnglem p ię trze  z 

posadzką fro terow aną bez mebli p rzy  ni. 
Szewskiej 1. 4 są do w ynajęcia każdego 
czasu, widzieć można codziennie od 10 

! do 12.

Dwa
K M, * ■ -Ł JL ŁJ

nasienie burakowi

0 0 0 ' j 0 0 ^ 0 0 0 0 0 a 0 0 0 0 0 u 0 2 0 0 0 0  

• 8 Przecław plebania o
O  sprzedaje g

8 7 n a U : o m i t e  q
O  * *
OO  I I M W I W I I I I I  M M I  U l t U  I I  u

o  p a s t e w n y c h  M a u n e t h ,  o
i n  O
| O z morgi 300—400 ko rcy ; nasienie o

8 różow ych 40 ent., żółtych 45 cut. O 
za kilo. j ) g

O O O O O  3 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0  2 0  3 0 0 0 0 0

hauczyciel tańców

Birmo wynajmu mieszkań Łobojko K onstanty
u d z ie la  lek c je  1074(8-6; 

który 8np°<> c ° ć * z i e n n i e  w  m i e s z k a n i u  p r z y
wainia do żądania wykazów mieszkań przez bieżący kw artał, i po wynajęciu 50 ent od ' tli. SZBW Skioj I 4 . ,  I! p ię t r o

pokoju, nic licząc kuchni i pnedpoko u. j Jfco  ^  w  domach p ryw atnyeh  j pen.
sjonatach.

Zapisyw ać się można od godziny 10 do 
12 rano i od 4 do godziny 6 popołndnfu.

KONCESJONOWANE B I U R A

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO
w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

prr^m uje, ogłasza i wynajmuje mieszkania w mieście. aa f»rowincjit oraz 
letnich i kąpielowych, aa iądaui^ z plan*mi tycMe po wpis 60 cut.
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4
4
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4
4
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4
4
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A I M A I
\CC 917(10-1 ), O s o  b l r w o ś c i /

paryzkiej wystawy światowej i krajowej wystawy wiedeńskiej.
7 7

„Cud nowoczesny"
elektrycznc-mcchaniczuy przyrząd do 
zapalania cygar, z riklu, pięknie* ema- \ 
liowany; przez mechaniczne pociśuię- j 
cic zapala się podczas arjwiększej bn-

„Najkorzystniejszydla gospodyń"
uniwersalny aparat kuchenny, którym 
można w 2 minutach, masło, śmietan­
kę, inroźuiki, lody i t. d. dostawić i w 
minneie kartofle, rzepy, rzutkiew, chrzan

rzy i wiatru, nigdy nie zawodzi. K o-j cebulę, ogórki i t. d grubo lub cien- 
niecznie potrzebny przedmiot ten ko- i k ■ przysposobić. Aparat te r  w każdej 

a*In.je Miko fi złr. a O  ent. kuchni znajdować sij powinien, kosztu-
„Niezbędny dla każdego' je  tylko fi złr.

amerykański przyrząd uuiwers lny, któ , „Bardzo Zabawny i pOUCZający" 
ry składa sie z młotka, obcęgów, noża, j nowo wynaleziony k;eszonkowy mikro- 
śrnbuika, przyrządu do krajania szk ła ,; skop, każdy przedmiot 400 razy powię- 
korko.iągu i z przy ciskacza do korków, i kszijący, dlatego też potrzebny dla 
wszystko massywne i trwałe, uuiwer- j młodych i starych i korzystny do uży- 
salny przyrząd ten, który można w y-; tku domowego w celu bad. ti “i potraw 
godnie nosić w kieszeni, kosztuje ty l - j i  napojów. Do tego dodaną jest lupa

ko fi złr.

„Przechodzący wsz. nowości"
nowo wynaleziony patentowany, paro­
wy aparat do gotowania, w którym w 
najkrótszym cz' sie za pomocą pary,
pieczenie, lyby, zupy, kartofle, jarzyny Spirytusowa maszynka do gotowania, 
i inm‘ iłot.Tawv snnr7.fl(l7.ii< można. l a k 1, (która w 3 minntank

, która krótko widzącym przy czytaniu 
j oddaje ogromne usługi. Przedmiot ten 

kosztuje tylko fi złr.

| „Wyszydzająca wszystkie wy­
nalazki nowość".

i inne potrawy sporządzić możni. 
aparat wraz z kociołkiem kosztuje tylko: 

ra  2 litr. objęt. & złr. 5 0  ent. 
* 3 „  n — r
r» 5 n n ® n V

„Jeszcze niebywałe"
liuehonia do 
którą j 
kundy 
slrzyć, 
rzemies 
końcu

o

E  Barazo r ..I  »•

minutach pieczeń.e. karto- 
;fle, iarzyny, herbatę, kawę, krótko mó- 
■ wi c wszystko przysposabia; zewnątrz
' pieknie przedstawia się, zawiera zbiór
- nik na ipirytus i t. d. jest więc wszy­
stkim koniecznie potrzebną. Praktyczny 
ten wynalazek koszt, tylko 3  złr. S O  ct.

„Która jest godzina"
i wskazuje dobrze regulowany budzik 

najpotrzebniejszą dla ; w pięknej niklowej oprawie, ze wsku- 
ibrykantów i t. d., w ; zówką sekund i cudownie dźwięcznerui 
człowiekowi i kosztu e , dz vomrami. Budzik ten jak najakura- 

1 złr. tuiej idzie i koszt, tylko 3  złr. 3 0  cut.

: przedmioty te wysyła na żądanie za pobraniem pocztowem.
R L l E N E R ,  W ie d o ń , 1 , S c h o n L tic rn g a sse  N r. 13.

ostrzenia nożów i kos, 
■t się wstanie w pr.eciągu se- 

nóż lnb kosę wyo-

I
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I
I
I
I
»
I
I

!
I
b
0
»
0
\

0 « t » n n
s a r n z : 

z meblami lub bez na I

-r n , d o

piętrze, ul. 

pietrie, ul Pud 

piętrze 

Seba-

Pokój
Grodzka Nr. 9.

2 poko|0 przedpokój na 
t r  (o Nr. 5.

7 poKOI, przedpokój i kuchnia oa I 
ul. Zacisze NT. 5 i 7.

Pokój kawalerski na 1 piętrze, ul 
styan Nr. 10.

Pokój kawalerski z meblami lub bez na 
parter, e, cl. Jasna Nr. 10.

PlKóJ k walerski na II piętrze ul. Grodzka 
Nr. 35.

2 pokoje z meblami lob bez na III piętrze 
"'utn Rynek gt Xr. 9.

knchnia Da i I

tazt .u- .j *. Nr. 4
S pokoi, i! przedpozo o, 2 nyie, kncliniatfoj 

l i  piętrz , u .  św. Krzyża Nr. 3.
W Zakopanem w zdrowem położeuin na 

Krupówkach są 2 pokoje na 1 piętrze, 
urządzane zagranicznym konlorrem Da 
zimę do wanajęcia, bliższa wiadomość w 
binrze ogłoszeń.

5 pokoi, przedpokój z meblami, kuchnia na 
i l  piętrze ul. Bracka Nr. U .

6 pokoi, przedpokój i kuchnia ua i pi trze, 
ul. Garncarska Nr. 8.

3 pokoje, przedpokój, kuchnia na wysokim 
partere, ul. Krowoderska Nr. 40.

od kw ie tn ia . 
pokoje z kuchnią na parłerzr, i i D Ine 
młyny Nr. 9.

■ ■ . . J f o U -  1056 296 yl
z Ku linią na I piętrze, ul Dolne3 pokcje

młyny. Nr.
3  pokoje, przedpokój, ku linia n? par erze 

w ogrodzie mała willa ul. Wygo ia Nr. 4. 
przy u1. Retoryka.

9 pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrze, 
pralnia, pokój dla s u .>t y w razie potrze­
by stajnia i wozownia, ul. Krup".cza Nr. 9.

5 pokoi przedpokój, knchnia ua I piętrze, 
ul. Śapitalua Nr 19.

6 pokoi, przed pokój, kuchnia na 1 piętrze, 
ul. Pawia Nr. 14

6 pokoi, przedi okój, kuchnia na 11 piętrze, 
ul. Sz- uska Nr. 19.

8 pokoi, rzedpokój, kuclr ia na I piętrze,

M j ^ ł7?7-X:C.?7T7T777?£?,

Śmietanka, mleko | 
świeże > zbierane, |

codziennie dowożone z poblizkie- H 
go od K rakow a folw arku, sp rze- ^ 
daje się codziennie przy ulicy 

W olskiej N r. 8. un8(.i-3

INSERATY (anonse) po cenach redakcyjnych 
1 o g ł o s z e n i a  d o  p l a k a t o w a n i a

przyjmuje i ekspedyjuje natychm iast

C E N T R A L N E  B I Ó R O  O G Ł O S Z E Ń
Lwów Kopernika I- II- io67(i3-?)

Najnowsze pieśni Jana Galla
luź wyszły

Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut 
muzyczny ct. oraz ekspedycji pism periodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
TAN G A L L , op. 14. Nr. 1. C lia iiso n  (1’a in o u r .  (P iosuka m iłosna) z te ­

kstem  polskim ifrancuzk im  Słow a V . H ugo. Cena 8 0  ent. 
„ O p 14 N r 2. P o l e c i a ł y  p i e ś n i  m o j e . . .  w iersz M arji 

Konopnickiej. Cena © O  ent. .046(14-?)

Do nabycia we wszystkich księgarń:'ach.

• Dla dobra Publiczności! I
J u ż  nddnw nn  nnim nam un o-łnaT7 iż  w a ln d o t  n-'om7rTotu<i.n n ^ 0Już oddawua poanoszono głosy, iż w skutek nieczystego u 

trzym ywauia uarzęuzi u pp. fryzjerów i golarzy powstają często W  
uporczywe a naw et śmiercią grożące ckoroby, jak  się to w tych. ©  

Ęk dniach, w Berlinie zdarzyło, iż zacięcie nieczystą brzytw ą spowo A  
| ł  dowało zakażenie k rw i a ostatecznie śmierć. Głosy te "jednak, ^  

?  podjęte w celu zabezpieczenia życia publizności, padały w próżnię,
5  nie wydając pożądanego skutku. Pierwszym, który  myśl tę urze- ®  
9  czywistniUjest p. BEER. w łaściciel znanego, wytwornie urządzo- ^  

nego zakładu ^ryzjerskiegj w Sukiennicach Urządził bowiem 
w ten sposób, iż każdy abonujący się gość posiada osobną dla 
siebie nową brzytwę, nowy grzebień i szczotkę pod zamKnięciem, 
nie płacąc nic więcej nad zw ykłą cenę, Czyste utrzym ywanie 
narzędzi, oraz ta  pożyteczna dla ogółu nowość, daje cblubne św ia­
dectwo gorliwości p. Beera o ubezpieczenie życia swoicb gości, n  
Dla tego czujemy się zobowiązani przyklasnąć takiem u postępo- a  
waniu i polecić ten zakład interesowanym stronom. 1117(1 4) ^

~ F f

l
W

i

I I I •\4/* ■SAr" ■Nś/’ -\4/*
4Yłiyrv I î 1VvTVl

O o ł i r a m a j o i e  R o n i e  f

Z wielkiej, słynnej fabryki koców i derek na kouie zakupiłem cały zapas za
połowę zwykłej ceny i sprzedaję, dopóki zapas starczy, wielkie, grnbe szerokie, nie do
zdarcia derki naonie po cenacli bajeczuie nizkieb.
Derka nakonia 1 k 1/- m etra długości i szerokości, s z t u k a ...................1 2łr . 60 ent
Der aa ua konia l s/4 metra długości i szeronosei 
Derka na konia żółto-włosista sztuka . . .
Derka na konia żółto-włesista double sztuka .
Koc męzki, wyborowego gatunku sztuka . .
Koc t z. tygrysowv, wyborowego gatnnku sztuka

ł
2
3
8

12

80
50
50

60Koc jedwabny honret s z tu k a ....................................................................................3

Za gotówkę lub za pobrauiem do nabycia w składzie fabrycznym pod firmą:

872(19-20)

S. JLltmanzi,
Eiporteur 

Wiedeń, I, Dominikanerbastei Nr. 23

''AĆ 'Si/' | -jł/11 A-4A'■Nłyj* • 'A ć ■ 'A ć
i | | |

Z A K Ł A D

OGROONICZY HANOLDUUY
w Krakowie

przy rogatce Zwierzynieckiej 
p o d  N r .  2 9 .

Przyjmuje i uskutecznia w jak na|krót- 
szym c .asie wszelkie zamówienia w zakres 
ogrodnictwa wchodzące, a mianowicie: 

Bukiety, bukieciki zwykłe kotylionowe, 
ślnbne, wieńoe z* świeżych i zasuszo­
nych kwiatów, bukiety zasuszane Ma 

cartowskie 1026(21-?)

W i e l k i  w y b ó r
■kwiatów wazonkow ych, róż  sztam o- 
j wych I wazonow ych, krzew ów  ozdo- 
j bnych, drzew  owocow ych, nasion kwia- 
j to ych i w arzyw nych, oraz  wysauków 
i kwiatowyoh i w arzyw nych.

; Przyjmuję zarazem  za k ła d a n ia  ogrodów -  
! Zrmowienia na prow:ncj'ę,
usk teczuia się w ja najkrótszym czasie.

K. Mieiński.

Każdy

! ul. &zewska Nr. 16. |
i  pOKOje, fiyia na II pi trze, ul.

| Nr. 4.
4  lub 5  pokoi, przedpo^ j, kuchnia ua I 

I pięt ze, ul. FI Tjańska N'r. 4 j 
1 2  pokoje na II piętrze, ul. Floriańska Nr. 4. 
i 4  pokoje, kuebnia z ogrodem 3/4 morga du- 
I ?ym na Czarcej wsi Nr. ’ 5.

1 pokoi, przedpokój, kuchnia na Ii piętrze 
;■ ul. Szewska Nr. 1.
2  partje mieszkań ua 1 pięt-ze po 4 po

ko.1 kiicbnia, przedpokój, może być w 
HI*r t*‘ i całe pięTO, ul Starowiślna N . 23

4  pokoje przedpokój, kuchnia na I pię‘.r e 
ul. Stsrow.sm' N'r. 23.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia ua III pię­
trze od frontu. Rynek Nr. 85.

d b .

o p. T-wwesioło koło S try ja  w ysy ła  Ma­
sło  św ieże nlesolone w  4 kllogr. paczkach 
po 4  z łr . 70 cut franko K raków  i okolice.

1059 Czysto lniane (ia-?t

I p ł ó t n a  K o r c z y ń s k i e
w y r ó b  k r a j o w y .  

N ajtrw alsze i najtańsze dymy, r ę ­
czniki różne, chusteczki do nosa itd. 
w  najlepszym gatunku , po cenach 
najniższych. Próbki fra n k o ! Poleca 
W ł Gonet w K o rczy n ie  ad  K ro sn o .

C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE
W Y G I Ą Ć  Z  Z R O Z I R Z Ł ^ U D U

ważny od 1 pazuziernika 1890 r.
Odjazd z Krakowa (Podgó rza ); | Przyjazd do Krakowa (Podgórza):

|  5-42 rano (p. o. Nr. 317) do Podgórza Bonarki
6-56 „ (p. o. Nr. 3I7)do Podgórza-Płuszowa

do Oświęcima, i 6-02 „ (pociąg mięsiany Nr. 2432) do Kra-
Wiednia. J kowa (kolej Północna)

6-30 „ (pociąg osobowy Nr. 6) do Krako­
wa (kolej Karola Ludwika)

do Żywca I 1019 rano (pociąg nnięszany Nr. 3r3) do Pod-' 
Zwardoni | górza Bonarki

Bieleka, W - j 10-35 „ (pociąg mięszany Nr. 353' do Pod-
dnia, N. Są ? górza-Płnszowa
Orło.*a, Chyr I 10‘3" „ (pociąg mieszany Nr. 2434) do b ra ­

wa, Stryja. j kowa (kolej Pół ocna)
J 3-47popoł. (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod-

górza-Bonarki
do Oświęcima, 4-0) „ (pociąg mięszany Nr. 2438) lo Kra-

Wie.lnia. kowc (kolej Północna)
4-13 * (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod-

górza-Płaszowa
3.47 wiecz. (pociąg mięszany Nr. 357) do l’od- 

górza-Bonarki 
i 9.06 „ (pociąg mięszany Nr. 357) do pod­

górza-Płaazowa 
9 38 „ (, ocią.' pospieszny Nr. 2) do Kra­

kowa (k. Karola Ludwika)

Przyjazd do T irn ow a:

6-1 -i iano (pociąg mięszany Nr. 7) i  Krako­
wa >iolej Karola Ludwika).

6-35 „ (pociąg mięszany Nr. 364) z l ‘od-
górza-Płaszowa 

6-60 „ (pociąg mięszauy Nr, 364) i  Pod-
górza-Bonarki 

9-— rano (pociąg mięszany Nr. 2433) z Kra­
kowa (kolej Północna)

9.37 „ (pociąg osobowy Nr. 312) z Podgó-
rza-Płaszowa 

9.69 „ (pociąg osobowy Nr. 312) z Podgó-
rza-Bonarki

2-06 popoł. (pociąg mięszany Nr. 2435) z Kra­
kowa (kolei Północna)

2’44 „ (pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó-
rza-Płaszowa 

3.01 „ (pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó-
rza-Bonarki

6-65wiecz.(pociąg mieszany Nr. 243!) 7 Kra­
kowa (kolej Północna)

7.3- „ (pociąg osobowy Nr. 318) z Podaó-
rza-Płaszowa 

7.55 „ (pociąg osobowy Nr. 318) Z Podgó-
rza-Bonarki

Odjazd z Tarnowa:
4-46 rano (pociąg mięszauy jar. 454) do Orłowa, Suchy, Żywca, j 12-15 w nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, Cbyrowa.
9-64 » (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyrowa, Stryia. : H '12  przedpoł. (poc osob. Nr. 4 .3 ) z Orłowa, N. Sącza, Stryja,
2'39popoł.(pociąg osobowy Nr. 418) do Orłowa, Now. Sącza, ! Chyrowa.

Cbyrowa, Stryja. 7-40 wiecz. (p0c. osob. Nr. 419) z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa
Czas podany jest według zegaru peszteński.go.

Rozkłady jazdy w „ormacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cut. we wszystkich stacjach c. k. anstr. kolei państwowych lub
1024(41-?) n konduktorów. _______

do Żywca, 
Nowego Sącz 

Chyrowa, 
Stryja.

ze Stryja, 
Chyrowa, { 

Nowego Sącza.

z Wiednia 
Oświęcima, 

Żywca.

z Zwardoniu, 
Bielska, 

Żywca, Stryja, 
Chyrowa, 
Orło va, 

Nowego Sącsa.

z Oświęcima.

S .  V V ! E K u a 4 - N I E M ( I J 0 W ( S : v l Ł U j  |
Lwów —  Teatralna 3 Kraków -  Sukiennice 28.

Oony Ijardso nisltie.

isg r  100 sztuk od 12 centów
Zlecenia v.imiejsco jo — odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy od­

biorze 5M('1' koszt transportu ponosi labryka. 1078(173-18:))-w

Józefa Ekerowa

w domach prywatnych i pensjo­
natach, oraz we własnem mie­

szkaniu

ulica Sławkowska Nr. 31, I piętro.

Osobne godziny dla dzieci.

może towarzyskie i znajome ko­
ła doskonale zabawić, najle- 

jpszymi, ciekawymi dowci­
pami i ezarodziejskiemi 
sztuczkami, dające mi się bez 
przyrządów wykonać. Wiele no­

wych rzeczy, 70 sztuczek. 
B l i ż s ze  s z c z e g ó ł y  bezpł atn i e.

E J -  F E H E S r t
Buda-Peszt ul Andrassego L 37.

1 53(1 )-20).

Skład fortepianów

JANA NIATTUS KORDECKIEGO
w Kranówie, ul. św. Anny (Hotel Yictorla). 

Sprzedaż, zamiana w ynajem !

For epiauy nowe od 260 złr. do 1900 złr.
fortepiany używane od 40 złr. 

BTajwlębiazy yB<5 r-

Franciszek Cembronowicz
M A J S T E R  S Z E W S K I

w Krakowie ul. Dietlowska 51, fi 
Ija ul. Florjpństka I 4.

W olem w d o b o ro w y m  zap aę ie

obuwie damskie od 3 złr. 25 c t , 
męskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, własnego wyrobu 

z najlepszego materjału.
R eparao ja  obuwia I kaloszy  usku teczn ia  

się  zybko I tan io . 890(20-?)

Dla amatorów!
W handlu

S. Ul. NIEMOJOUISKIEGO
S u l t i e n n i o e  i -  2 8

je s t do nabycia

F A J K A
piankowa, bardzo pięknie rzeź­

biona, okuta w srebro.

1 Q t‘nflWnrt7PTI19 w y n a l a z e k  u p r z y w i l e j o w a n y  n a  l a t  15 d o k to r ó w  M f iK IIE  
UU Id l  |JU WUu/tCllld l< Ę^rzy-yjyntiln^Si. U l. d e  1’A rb re -S e n ,  4 6 ,  w P ARy ż u ,

n a  leczenie r a d y k a l n e  R U P T U R  Do t e g o  c z a s u  b a n d a ż e  s ł u ż y ł y  

jedynie d o  p o d t r z y m y w a n i a  r ' p t u r .  D o k to r o w ie  M A R IE  ro z ­
w i ą z a l i  z a d a n i e  p ó d  w z g l ę d e m  p o d t r z y m y w a n i a  1 l e c z e n i a  i c h  za 
p o m o c ą  B a n d a ż u  E .le k tro -L e c z n ic z e g o , k t ó r y  ś c i ą g a  nerw y, 
w z m a c n i a  je b e z  w s l r z ą ś n t e ń  1 b ó l u  1 s k u t k u j e  w  p r ę d k i m  czasie 

u leczen ie  z u p e ł n e . — P o j e d y n c z e  franków 3 0 . P o d w ó j n e  franków 5 0  w r a z  z i n f o r m a c j ą .

- w .

W aptece pod „Barankiem“ 
B  E  3D  T  H :

W KRAKOWIE.
- A -

Główny skład wszystkich środków leczniczych krajowych i zagranicznych, skiad 
środków homeopatycznych Santera, win wzmacniających wyrobu własnego, jak również Mi- 
kolascha i K alick iego, wszystkie przetwory Mańkowskiego i opatrunki chirurgiczne Dobro­
wolskiego; wody mineralne i sztuczne.

8 0(la M. S. A llen  znakomity i za najlepszy uznany środek przywracający włosom 
pierwotny kolor.

B alsam  k ra k o ty sk i wzmacniający porost włosów, odświeża i wzmacnia cebulki, 
usuwa łupież i przyczynia się do bujnego porostu.

Woda anaterynowa wzmacniająca i konserwująca od bołu i psucia 8ię zęby, nacito 
woda Kottiego, Rdslera, Jebensą Jacksohiia, Elixir Benedyktyński i t. d.

Pasty do zębów, Oremy na twarz, Perfumy płynne stałe i Oriza i t. d.
Zamówienia z prowincji expedjuje się pocztą odwrotną za zaliczką. 943(1-1)

K U KS PIEN IĘDZY I PA PIER Ó W  PUBLICZNYCH.
Hrakiw ?6 lutego.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100.
Maiki niemieckie..........................................
20-to lrankówka w a ż n a ..........................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y .....................

O llig i.
Za 100 fL wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa rema papierowa. .
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne . ■
4X  gai. Oblig. propinacyjne 26-letnie 
6% galicyjska pożyczka krajowa . . .
41** fif * " „ l” • • •
j  V Oblig. komun. gal. Bankn krajowego.

Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 
oprócz kup. bież. w rublach i kop. .
Listy eastawne i  dłużne.

Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponn bież.

ta
3

41/, X  gal. Bankn krajowego .
„ Tow. kr. t . we Lw. ninieokr. 

41 let. 
56 le t4®/#

4*hX

...................
4 Tl » m
6 *  Zakł. kred. ńem! w Krak. 36 let.

Banku óipot we Lw. prem. 
* •  * niepr.

i ptacą żądają

13; 136
55 75 56 50

i 9 03 9 10
1 39 1 47

91 60 92 50
104 25 105 25
92 r o 93 50

103 - 105 _
97 76 9 ł

100 60 101 60

94 50 96 —

98 25 99 2
97 60 98 50
96 25 - - —
94 75 — —
99 50 100 6<

108 60 109 75
100 60 101 60
97 75 98 76

i 01 — '02 —

6% Listy dfużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likw ia. . 

5% Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likw ia. • 

5X  Listy zast Tow. kred. zie. Kr- 
Pol. s t. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop.....................................

Akcje kolejowe i  bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Lndwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czeniow. „ 200 „

Gal. Banku hip. aj Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handln i przem. 

w Krakowie . . .  po 2Ó0 złr.

Losy.
Miasta K rak o w a ................................

u S ta n is ła w o w a .....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . . 

» węgier. „ * ■ •
n włosk. „ „ . .

Bazylika Bud.-Peszt............................

Wiedeń 25 lutego.

Gbligi długu państw a.
47 ,0*  Renta papierowa . . . 
4*/ioA  * srebrna . .

p tacą

58  —  

5 2  —

100  —

211  —

2 34
3 0 3  —

21 75 
28 — 
18 50 
12 —  

13 — 
7 25

91 95 
91 95

żądają

63 -

64 —

101  —

•213
236 
30 -

22 75 
30 -  
19 25
13 —
14 — 
8 —

92 45 
92 15

1% Renta austr. złi t a .....................
5X  r papier, nieopodatkuw. . 
3X Losy z r. 1854 po 250 m. k. . 
4 X  „ ,  1860 „ 560 złr.

„ „ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 ,

5X Renta węg. papierowa . . .
A ̂   ̂ ziota ■ • •
41/, X  Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacje galicyjskie.
b%  Galicyjskie iudem. 10X podat. 
41/2% Gal. poż. kraj. z r. 1883. . 
4 r ,* „ z r. 1884. .
4X  gah Obligacje propinacyjue. .

Akcje bankowe.
Anglo-austr. Banku. . . 120 złr.
Credit Anst. dla han. i piz. 160 „
Credit-Bank węgierski . . 200 „
Oest. LŁnderbank . . . 200 „
Austr.-węg. Bank. . . . 600 „
Unionbank  .....................  200 „
Verkehrsbank ugólny . . 140 ,
W ied Bankverein . . . 100 „

Akcje kolei.
A hóld-I iumc . . 
Ferdynanda Północ

200 złr. 6 x  
1050 „ .

płacą żądają
109 85 110 0.
102 — 102 20
132 132 50
1.37 75 138 2f
148 — 0 8 80
180 76 181 76

100 9 101 10

113 25 113 75

98 25 19 —

98 25 99 —

93 — 93 5'

160 GO167 20
308 26 308 75
340 ____ 340 60
222 70.223 20
989 9 0 —
247 75 243 20
160 — 160 50
118 26 l i s 75

202 202 5
2780 2786

Gal. Karol:i Bułlw. . 210 złr. 5X 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 4i^ 
LwOW.-Czern.-ja„sy . 200 * 
Siednuogrodzkie I. . 200 „ „
Staals Risenb.-Gesell. 200 „ 5X 
Sttdbahn (Lomuardy). 200 ,
Węg- gah Łupkowska 200 n r 

r Nord Ost. . . 200 „ „

L isty  zastawne.
1  % Boden-Credit Allg. złotem pł.

% r „ papier 50 lat
3,v Prem. Boden-Credit Allg. . 
6X  Zakł. kredyt. „ 36 „
4X  Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

TT U n n n
4X  tt u 1, „ 56-letn.

» ” 11 „ 41 „
4Y2J- TT » n n 52 u
41/2 ^  Gal. Banku kraj. . 5 iy2 lat 
5X  n tt hipot. „ prem.
5 X  TT U TT TT 40 lat
41/2 X Pan*1 austr.-wngiersk. w. a. 
4X  Bank austr.-węgiersk. w. a. . 
4X  Węg. Bankn hip. prem .. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. . 4X  
Gal. Kai. Lud. 1681 300 złr. 4y2X 

1890 300 „ 4 *
Koszyc.-Oderb. 1879 200 „ 54^

płacą żądają plącą żądają
2:2 - 212 JO Lwow. Czerń, opodal -jOO 

uieopd. „ 
Siedmiogrodz. I. . . 200

złr. 4X 8+ 20 85 —
174 7: 175 25 n « 91 — 92 —
235 75 236 — n 5X — — — —
200 50 200 90 Staatseisenbahn. . • 500, tr. 3X 192 5 93 —
2 >6 — 246 60 Sfidhahn (Lombardy). 500 tr. 154 25 155 25
131 25 13 76 , „ zlot 200 złr. 5X 117 80 118 8:
199 — 199 50 Węg. gal. Łupków.?'1 • 200 » n 102 — 103 —
196 75 19 25 „ n ,  U ś m. 200 

„ Nordost. . . • 500
102 — 103 —

r> 100 80 101 60
„ „ złotem 200 T) 115 5 — —

113 — 113
100 50 101

76
30 Losy.

09 50-10 _ 5X  Donau Reg. z r. 1870 złr. 100 121 — 122 —
101 50 102 30 Premjowe Wiedeńskie . . 100 148 30 143 70
97 75 98 — ,  Węgierskie . . 100 133 7 >139 25
_ — — — „ Tureckie . • • fr. 400 37 60 37 80
95 — — Budowy bazyl. Bnda-Peszt złr. 5 7 20 7 60
95 60 — — K redytow e.......................... 100 183 76 184 75
9 • 90 100 30 Insbm ku............................... 20 23 75 24 25
98 75 99 — Krakowskie . . . . 20 22 26 23 —

109 — 109 60 Ofuei (miasta Budy) . . n 40 57 75 58 75
101 — 101 60 Czeiw. Krzyża austrjackie n 10 18 60 19 —
101 10 101 50 ,  r węgierskie 

Rndolfa..................................
5 12 75 l3 26

99 70 100 10 10 20 26 21 26
112 80 113 30 Salzburskie.......................... 20 26 — 27 —

St. G en o is .......................... 42 61 25 61 76
Stanisławowskie . - n 20 26 — 27 —

100
99 60

101 60
100 40 W aluty.

96 — 96 60 Dukaty w ażne..................... 6 44 6 46
101 — 102 — 20-frankówki . . . . • . ■ . 9 13 9 14

Imperiały ro sy jsk ie .....................
Fnuty szterliugi angielskie . .
Marki niemieckie za 100 marek. 
Rubel papierowy za 100 rubli .

p iacą

U  27

żąaąjt

U  29  
I! 56 47 65  55- 
li 134 251134 75

Lwów 25 luiego

Akcje Banku hipot. gal. 200 złr. . 
6 x  Listy zast. Tow. kred. ziems. .
4X” TT TT TT TT »
4X  TT 56-letn.
4X' TT » U TT 41-letn.
4X' » 62-letn.
41/2 X  Banku kraj. gaiic. 51-letn. 
5X  Obligi kom. B juku kraj. gal. 
5X  Obligi iudem. gal. 10% podat 
4% %  Obligi pożyczki krajowej. .

W arszawa 26 lutego. 

6% Listy zastawie I ser.
TT TT TT ^  * '

4% Listy likwidacyjne . . .
5% - warszawskie I ser.

III
” " ” IV  "m m  m * ” «

;3()5 — 308 -

97 70 98 40
95 10 95 30
95 oO 96 20
99 75 10C 45
98 65 99 36

100 60 101 30
104 3 105 —

98 30 99

rub.kop. rub.kop

100 26
— — 98 60
— — 96 25

— — 100
— — 99 30

99 50

Wydawca i redaktor naczelny: Józef Orłowski. Druk. Wł. L Anczyca i Srółki, pod zarr Jana Gadowskiegp Odpowlbdzialny za Redakcjji: Franciszek Gfowacki.


